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Mollison (z przodu) wraz ze znakomitym krótko przed startem do rueudalego lo Rybacy na Helu wyładowują z kutra wyłowione flądry. 
pilotem francuskim Corniglion - Molinier,tu na lotnisku Croydon kolo Londynu. 
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Nagły wyjazd pani Simpson do Francji 
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Premjer ' rządu AngIji oświadczył, że w ustawodawstwie angieJskiem niema kompromisu 
Dominja podzielają _ opinj~ rządu - Rozwój sytuacji wykazuje, że król Jerzy ustąpi z tronu 

P a ryż, (P AT.) Agencja Hava,sa 
donosi z Londynu: O godz. 11 zebrała 
się izba gmin. 

Król Edward 
zamierza abdykować 

p a ryż (P AT). Havas donosi z Lon
clynu: "W związku z wczorajszemi 
rozmowami króla Edwarda z kr6lo
",,-maUtQ, księciem Jorku l premje
rem Baldwinem, kola padamentarne 
twiel"dzą, ze decyzj a powzięta przez 
kr6la stanie się faktem z chwil, j8"j 
ogłoszenia w izbie gmin. to znaczy 
" poniedziałek. 

Aczkolwiek do poniedziałku mog, 
zajść zmiany, koła miarodajne uwa
łaj, abdykację nl8"mal za pewnł- Jed
nak wszyscy członkowie parlamentu 
wyrażaj, nadzieję, ze król może je
szcze zmienić decyzję. 

Oś'wiadczenie 
premjera Baldwina 

L o n d yn. (PAT). Reuter donosi: 
O godz. 16 zjawił się w sali obrad izby 
gmin rzęsiście oklaskiwany premjer 
!Baldwin, aby złożyć zapowiadaną de
klarację. 

W odpowie,dzi na zapytanie Attlee 
premjer oświadczył: "Rozważając róż
ne przypuszczenia na temat małżeń
stwa króla, sądzę , że należy, abym zło
żył oświad czenie w tej sprawie. W 
prasie wczorajszej i dzisiejszej uka
zały się pewne wieści, oparte na twier
dzeniu, że gdyby król miał ożenić się, 
jego małżonka mogłaby nie być królo
wą.. Twierdzenia te nie mają. uzasad

zagadnienia te dotyczą wspólnie całe-I tronu. Rozwój sytuacji wskazuje rar 
go imperjum brytyjskiego i taka zmia- czej na tę ostatnią. alternatywę. 
na nie mogłaby być dokonana bez zgo- • • 
dy wszystkich dominjów. . Ks • .Jorku na Widowni 

Z zadowoleniem , stwierdzam, po Paryż. (PAT.) Havas donosi z 
przeprowadzeniu badań w tej sprawie, Londynu: O godz. 10 sekretarz osobi
że zgoda taka nie byłaby udzielona. U- sty ks. Jorku, sir Eric Mieville był 
ważałem za swój obowiązek złożyć tę przyjęty na Downing Street. 
deklarację w izbie pr~ed .~amk~ięciem O godz. 10 przybył na Downing 
obrad, aby rozproszyc rozne meporo- Street sir John Simon i o godz. 10 m. 
zumienia. Na razie nie mam nic wię- 25 udał się wraz z premjerem Baldwi- ' 
cej do oświadczenia," nem do izby gmin ,. gdzie o godz. 10 m. 

Attlee w odpowiedzi oświadczył, 30 rozpoczęło się posiedzenie gabinetu. 
"Mam wrażenie, że nawet gdyby czas Sir Samuel Hoare i NeviIle Chamber
pozwolił, nie należałoby nad tern o- lain opuścili Downing Street o godz. 
świadczeniem dyskutować lub je ko- 10 m. 20. Ks. Jorku opuścił swój pa
mentować. Jest to deklaracja, nad któ- łac przed g9dz. 10, udając się w kie
l'ą musimy zastanowić się jak najpo- runku pałacu buckinghamskiego i o 
ważniej." godz. 10 m. 25 powrócił do swej sie-

N a tern posiedzenie zamknięto. dziby, 

P a ryż. (P AT.) Havas donosi B 
Dieppe: Pani Simpson przybyła ubie
głej nocy incognito do Dieppe na po.
kładzie parowca "Newhaven" linji ().; 
krętowej Dieppe-Newhaven. 

Z Dieppe o godz. 2.00 pani Simpson 
własnym samochodem udała się, jak 
przypuszczają, na Cote d'Azur. 

Nastroje u,licy londyńskiej 
L o n d y n. (P A T). Przed pałacem 

Buckingham rozegrała się dziś scena. 
odzwierciedlająca nastroje opinji. O 
godz. 12, w chwili zmiany warty, przed 
pałac zajechało taksówkę. 12 młodzień
ców, którzy zbliżyli się do sztachet, o
kalających podwórze pałacowe, śpie
wając hymn państwowy i wznosząc o
krzyki: "Niech żyje Edward Osmył". 
J eden z nich oświadczył reporterom, Deklaracja premjera kladziekres 

wszelkim przypuszczeniom lub suge
stjom kompromisowym i czyni wyraź
nem, że istnieją tylko dwie ewentual
ności: albo król wyrzeknie się małżeń
stwa z p. Simpson, albo zrzeknie się 

P. Simpson opuściła Ang'lję że skorzystał ':"'l"az z ~olega~i z p,rzer. 
P a ryż. (PAT.) Havas donosi z wy w pr~cy bIUrowe] na śm~dl;'-me, a,.. 

Londynu, że pani Simpson opuściła by w ~aJpr~stszy sposób zaswladczyć 
stolicę i bawi obecnie u swych p,rzy- ł swą lo]alnosć wobec króla, " 
jaciół, przypuszczalnie w Surrey, 

Wy'rok W procesie Lisa-Blońs'kiego 

W~lJ~t~ie l~rIUłJ, JfÓU ie~nelo, ~riW~liwe I 
Mjr. Zajączkowsk1i s'kazany na 3 m'iesią'oo aresztu i 100 zł glrzY\VIny -' Sensacyjnemo

tywy wyroku - Dowód ipra~dy w s,prawie śmierci ś. p. Prlebego niem'oil'iwy 
nienia w konsWtucjL Nie istnieje w L u b I i n. (Tel. wł.) W piątek o' go
naszem ustawodawstwie małżeństwo dzinie 12 w południe zapadł wyrok w 
morganatyczne.. Jedynym sposobem, sensacyjnej sprawie przeciw mjr. Za
prow adzą cym do ul egalizowania stanu I jączkowskiemu z o skarżenia prywat
rzeczy byłoby przeprowadzenie usta- no-karnego Lisa-Blollskiego o zniesła
~y ad hoc. Rząd jednak nie zamierza wienie w druku. Sprawę tę w trakcie 
przeprowadzać takiej ustawy. Zresztą. jej trwania referowaliśmy obszernie 

naszym czytelnikom. . 
Mjr, Zajączkowski skazany został 

tym wyrokiem na 3 miesiące aresztu 
i 100 zł grzywny. Sąd uznał, że dowód 
pl'awdy zostal przeprowadzony na 
wiQkszość zarzutów, stawianych Lis
Błonskiemu za wyjątki~m jednego 
punktu 

W szczególności sąd stwierdził, że 
mjr. Zajączkowski przeprowadził do
wód prawdy na zarzut, że Lis-Błoński 
przeszkadzał uczestnikom walki o 
szkoJQ polską, że wskute]~ jego denun':' 
cjacji ar.esztowany został i UWięziony 
śp . Korczak, że Lis-Błoński sfałszował 
swą ewidencjQ peowiacką., że opuścił 

" 



Sfrona ! 

lB'Zeregi walczących przed starciem pod Lis-Błońskiego został aresztowany. -
Dratowem. Ulotka mjr. Zajączkowskiego, ataktl-

Wyrok skazujący zapadł wskutek jąca Lis-Błońskiego we ws~ystk.ich 
tego, iż oskarżony Zają.czkowski nie punldach mówiła prawdę, za wYJą.t
przeprowadził w całej pełni dowodu Idem jednego. 
prawdy na to, że zeznania, złożone Na marginesie sprawy warto do
przez Lisa-Błońskiego w procesie Prie- dać, iż mjr. Zają.czkowski w punkcie, 
bego i Gruszki spowodowały wyrok odnoszącym się do śp. Priebego, nie 
śmi,erci na Priehego. mógł przeprowadzić dowodu prawd~, 

W motywach wyroku są.d zazna- gdyż nie "yszystkie aktu spraw! (zn~]
~ył, że po 20 latach nikt nie potrafi I dujące się w 'Yiększości w pO,sJadalllu 
przeprowadzić w całej rozciągłości do- drugiego oddZIału) mogły byc dostar
wodu prawdy na okoliczność, czy Lis- czone na rozprawę, ze. względ~ na ob?
!Błoński polecił aresztować śp. Korcza-I wi.ązuj~cą jes.zcza dZIŚ w tej sprawIe 
ka. z pobudek politycznych, czy też z ta]emlllcę słuzbową. ... 
pobudek osobistych. Faktem jest, iż Wyrok wywołał w Lubhme wlel-
śp. Korczak na skutek denuncjacji kie wrażenie. 

Skrepowanego ksiedza oblano benzyną 
i spalono 

Bestjals1d morel 

p at y ż (Tel. wł,) Według donie
sień agencji I-lavasa z Reińa de Tala
/VeI'a pod wsią Alcorcol1 znaleziono 
Itwłoki proboszcza tamtejsze.l p ara fji. 

,Zostal on w niezWykl e bestjalski 
Jlposób źamordowany przez cofające 

pod 'wsią AlcorcfJ>" 

się oddziały czerwone. Mianowicie ob
lano ofiarę swoją benzyną, skrępo
wawszy jej poprzednio drutem nogi i 
ręce następnie podpalono, wsuktek 
czeg'o ofiara spłonęła żywcem. 

Widmo przesilenia rZiidowego w Francji 
Konuntiści zmnierzajq tVIIPowiedzieć się p 'rzeciwko ogólnej 
poUtllce BlltłJ'ła - 61in. Delbos przeciwko czerwonym eks

perymentom 
p a r y i. (Tel. wI.) Wobec obszer-I Delbos wygłosił przemÓWienie o du

hych rozmiarówj jakie przybrała dys- ż~j wadze politycznej. M. ~n. zawiera 
kusja nad polityką. zagrnnlczl1ą, znpo- on.o formalne zobo~iązame. o ~rzyj
:wiedziane oś~adczenia min. Delbosa ŚCI.U z po.mocą ~ngl.l1 W raZIe n~espo
:wygłoszone zostanie dopłero w sobotę dZIeWane] napascL W odniesiemu do 
przed południem. Polożenie wewnętrz- Hiszpanji rząd francuski nadal trzy
ne, zagmatwane przez oświadczenie mać się będzie Msady nieinterwencjl. 
komunistów, którzy zamierzają wystą.- Bar~zo ożywio?-ą dyskus.fę wywo
pić przeciw ogólnej polityce gabinetu ła! proJekt nowej u.stawy pras.oweJ. 
Bluma, jest nadal niewyjaśnione. MIędzy deputowanymI doszło memal 

W odpowiedzi na interpelację w do rękoczynów. 
~prawie polityki zagranicznej, min. 

• 

Echa katastrofy ,polskiego samolotu~, 
w Grecji 

r- Zabit-y pilot do ostatniej l'htcili :;;achouJaI przytomnosć ' 
i dzięki temu pasażerowie wysz-U z wypadku calo 

A t en y (PAT). Dn: 4 bm. samolo
lem z Warszawy przybyli w związku 
z wYPadkiem dyrektor "Lotu" Ma
Ikowski, deleg.at min. komunikaCji, in
~nier Malecki. Odwiedzili oni 'kon
:tl1zjowalwch pasażerów, którzy wyszli 
z' wypadku calo, dzięki temu, że pilot 
~achował do oshitniej chwili przy
tomnOś'ć '1 dzięki 'silnej konstrukcji 
kabiny pasażerskiej, która przy wy
padku nie uległa uszkodzeniu. Stan 
radjooperatora Rzeczewskiego, który 
stosunkowo najwięcej ucierpiał, nie 
budzi obaw. Wypadek wydarzył się 

przy przechodzeniu nad ostatnią prze
łęczą przed lotniskiem w gęstej mgle. 

Delegaci "Lotu" pOdkreślają, że o
koliczni włościanie pospieszyli. _ nie
{włocznie z pomocą przy transporcie 
kontuzjowanych ze zboczą góry do 
toru }wlejowego, gdzie rozpaliwszy o
gniska żatrzymano poclągj- którym pa- ' 
8ażerowie samolotu udali się do Ate
nu. Delegat ,.Lotu" z SoJji~ Złotkow
ski, lecący jako pa5ażer, mimo odnie
sionej kontuzji, pierwszy dał znać te
lefonicznie o wypadku, objęJ kierow
nictwo akcją. ratunkową. i ostatni do
piero opuścił miejsce wypadku. 

Svtuacia na wvższvth uczelniach 
Ferje trwać będtr: 3 dni - Pro fesorowie eg~aminujl( seu

dentów w swy·ch miesdt·anial'h 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wskutek wieszone, skrócone o 3 dni. Co do 0-
narad rektorów wszystkich uczelni twarcia zamkniętego uniwersytetu 
$ademickich w Polsce będzie wyda- warszawsldego, to termin wznowienia 
na do młodzieży z powodu nieustan- wykładów na wszechnicy będzie okre
nych zajść, odpowiednia odezwa. ślony zarzl;ldzeniem ministra. Nawia.-

Odezwa będzie apelowała do stu- sowo trzeba dodać, że wielu profeso
'dentów, ażeby mieli na uwadze dobro rów uniwersytetu egzaminuje swych 
państwa i przeciwstawiali się eksce- uczniów w mieszkaniach, ale i oni o
som. Zawierać będzie ponadto groźbę becnie obwieścili, że odwołują term!
zamknięcia na czas dłuższy wszyst- ny egzaminów, wyznaczonych na gru' 
kich uczelni w razie powtórzenia się dzień. 

jakiChkolwiekbądź zajść. Studenci, mieszkający na prowin-
Ferje Bożego Narodzenia będą. w cji, stracili ulgi kolejowe. (w) , 

tych uczelniach, gdzie są. wykłady za-

Wyprawa kalina 
L o n d y n. (A TE). Z Bomba,iu do

nosI "United Press", że rzQ,cl w Indjach 
wysIał dwa pociągi pancerne oraz kil
ka oddziałów l~kkich CZOłgów z Delhi 
pa grani cę północno-zachodnię., gdzie 

nej W tej akcji wskazuje na to, !la 
władzom zależy na szybkiem jej prze
prowadzeniu, co .iest szczególnie wska- . 
zane ze względu na możliwość wcze
snej zimy w okręgach górskich na po- . 
graniczu północno-zachodniem. 

obecn,ie odbywa się wyprawa karna Pod koł,am'i paroWozu 
przeCIwko szczepom Khalsora. 
, Szczepy te napadły niedawno na B u kar e s z t. (PAT) W pobliżu 
oddział wojsk angielsko-hinduskich i miejscowości Tejusz wpadła lokotnó
zadały mu ciężkie straty. Również z j tywa na moście kolejowym na złożoną 
:kara~hi wysłano oddziały, które wez- z k~l~unąs.tu , osób. grupę! , zabijają? 4. 
PlQ. udział w wyprawie. zposrod mch, a lólku. clęzko raDląC. 
, Użycie nowoczesnej broni technicz- _ . 

Kalendarz-Przewodnik .. Ócredownika", 
na rok 1937 

Nakładem Orędownika" i wyuaw-l zał się, zgodnie z zapowiedzią, w na
nict\~ "Druku{:'ni Po]sl<iej" ul<azał się ' kładzie 120 tysięcy egzemplarzy. 
już Ka.lendarz-PrzewodniK na r. 1937 C !( lendarz-Przewodnik dla 
w objętości 13G stron fonuatu notatni-I ella zCa tal 'k' Orędownika" 
ka (10X15.5 cm) w barwnej oprawie stałyc~ zy e Dl oW". • 

'ł t ' wynOSI 20 gr. Do nabycla u ,wszys .. ' po sz ywne]. . d 6 
Nasz I{alendarz-Przewodnik uka:- kIch sprze awc w. 

Wystawa 
prasy katoUck'iej 

War s z a \V a. (Tel. wł.) W Często
chowie, w domu parafjalnym przy 
kościele św. Barbary otwarto wystawę 
prasy katolickiej. Wstęp bezpłatny. 
Odbywają się odczyty na niej z zakre
su prasy katolickiej. (w) 

Zajście w sądzie 
Wat s z a w a. (Tel. wł.). Na sali 

sądu okręgowegO w Warszawie toczy
ła się sprawa przeciwko kryminaliście 
Wacławowi Rutkowsldemu. którego 
skazano na 5 lat więzienia. 

Usłyszawszy wyrok, Rutkowski 
przesko,czył barjerę oddziela.1a.cą ławę 
oskarżonych j rzucił się pięściami w 
kierunku są.du, ale policja obezwład-

' niła awanturnika i skutego odprowa
dziła do-karetki więziennej. (w) 

Sytuacja 
na kopalni "Wujek" 

K a t o w i c e, 4. 12. W wyniku 
wielogodzinnych bezpośtednich ukła
dów przedstawicieli związków zawo
dowych i :rady załogowej kop. I,WU
jek" 'W spl'awie postulatów wysunię
tych przez prowadzę.cych okupacyjny 
straj głodowy robotników tej łwpalnl 
doprowadzono do ustalenia pewnego 
kompromisu z dyrekcją tego zakładu. 
Późną. nocą przedstawiciele rady zje
chali w podziemia i przedstawili 
strajkują.cym rezultaty układów. 

Nawet M1eksyk 
,nie chcie rrockiego 

Ił ą r, i~< ill~lt) . Havas donosi z 
Meksyku: Pfźywódca: trockistów me
ksykańskich' Diego Arivera oświad
czył, że zwrócił się do prezydenta Car
de.nasa z prośbą ° udzielenie Trockie
mu prawa azylu w Meksyku. Prezy
dent tniał odmówić, oświadczaję.c, że 
obecność Trockiego w Meksyku spo
wodowała.by zbyteczne spory pomię
dzy robotnikami. Ministerstwo spraw 
zagranicznyrh oświadcza, że nic w tej 
sprawie nie jest mu wiadome. 

Prleciw1ko p,rzeniesieniu ' 
dY'rekcji ceł lie lwowa 

Lw ó w. (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej przyjęto 
nagłe wnioski dwóch radnych prote
stujących przeciwko zamierzonemu 
przeniesieniu dyrekcji ceł ze Lwowa. 
Wniosek stwierdza, że przeniesienie te
go urzędu zuboży i poderwie byt ma
terjalny miasta. Rada miejska, mając 
na llwadze,ż[) kilka urzędów i insty
tucyj przeniesiono ze Lwowa, prote
stUje przeciw zamierzonej likwidacji 
'Wzgl. przeniesieniu dyrekcji cel i wzy
wa zarząd miasta do interwencji u 
cżynników centralnych, 

, W odpOWiedzi p. wiceprezydent 
miasta oświadczył, że prezydjum mia
sta dołoży starań, aby przeniesieniu 
dyrekcji ' ceł zapobiec. 

S·prawa ubezpieczeń 
Warszawa. (PAT) Wobec ukazu

jących się 'w , prasie błędnyc,h wiado
mości o optacowanym projekcie usta
wy ,o p'l'acowniczyćh kasach Ubezpie
czeń i funduszach emerytalnych, min. 
opieki społecznej wyjaśnia, iż projekt 
tej ustawy nie wprowadza żadnych 
zmian w ubezpieczeniach ustawowych, 
a więc nie dotyczy również "zastęp
czych" ubezpieczeń emerytalnych, któ
re prowadzić mogą hanki państwowe, 
samorządy, izby przemysłowo-handlo
we itp. 

ObOk bowiem ubezpieczeń obowiąz
kowych, unormowanych ustawami, ist
nieją w Polsce poważne organizacje 
dQbrowolnego dodatkowego ubezpiecze
nia społecznego. 

, Ponieważ zarówno w dziedzinie 
pracowniczych kas ubezpieczeń, jak 
i funduszów pracodawców brak jest 
odpowiednich postanowień prawnych, 
gdyż obowiązuję. jeszcze przepisy dziel
nicowe, bądź zupełnie przestarzałe -
projekt ustawy ma na celu uporządko
wanie obecnego stanu rzeczy jednolicie 
dla całego pal'Istwa 

" , I Alarmy 
o sy1uaclj w Niemczech 
Warszawa (Tel. wł.) Według' 

doniesień z Wiednia, cała Rzesza nie
miecka przypomina .coraz hardziej 
prawdziwy obóz wOJenny. Wyda~e 
przez rząd niemiecki rozporządzerua. 
są zbliżone do zarządzeń" które pozo
stały w pamięci starszego pokoleni~ 7; 

czasów wielkiej wojny. Władze nIe
mieckie wprowadziły rodzaj t. zw.' 
matury wojennej i skróciły okres na
uki w szkołach średnich z dziewięciu 
do lat ośmiu. 

Najwyższa klasa t. zw. prima zo
stała zniesiona. Po ukończeniu ośmiu 
klas uczniowie będą dopuszczeni do 
egzaminu dojrzałości. Zaxzą.dzenię to 
jest tłumaczone koniecznością jak 
naj spieszniejszego przygotowania kadr 
oficerskich. 

Drugiem zarządzeniem jest ograni
czenie spożycia tłuszczów z przydzie
leniem odpowiedniej ilości mi~zkań
ców do poszczególnych sklepów. Kup
cy handlujący masłem, margaryną., 
smalcem i tłuszczami :roś1innemi s~ 
zobowią.zani wywieszać spisy osób, u
pTłlwnionych do kupowania tłuszczów 
w sklepach. Osobom, niefiguroj~cym 
w tych spisach, tłuszczów sprzedawać 
nie wolno. 

Gestapo przeprowadza coraz licz· 
niejsze aresztowania w rozmaitych 
warstwach ludności. Zniesiony przed 
pewnym czasem obóz koncentracyjny 
w Oranienburgu pod Berlinem został 
obecnie przywrócony. (w) 

Z Sejmu i Senatu 
War s z a wa, (Tel. 'Ył.) Następne 

:pqsiedzenie pJen1ł-sne Sejmu odbędzie 
$ię prawqopodóbDle około 15 bm., a 
drugie przed ferjami przypuszczalnie 
około 22 bm. ,ł 

Dokonano przydziału referatów pre
liminarza budżetowego w następujqcy 
sposób: 

Prezydent R. P. - pos. Wojci~chow
ski. Sejm - pos. Długosz, Senat
pos. DłUgosz, kontrola państwowa -
pos. Śiaski, prezydjum rady ministrów 
- pos. Wojciechowski, min. spraw 
zagr. ~. pos. Walewski, min. spraw 
wojsk. - pos. S tarz ak, mih. spraw 
wewn. - pos. , Stroński, min. skarbu -
pos. HołYI1Ski, monopole - pos. Hut
ten-Czapski, min. sprawiedliwości -
pos. Sioda, min. przem. i handlu -
pos. SOWil1Ski, min. komunikacji -
pos. Sikorski, min. rolno i ref. rolno -
pos. Kamiński, min. W. r. i o. p. -
pos. Pochmarski, min. op, spoI. - pos. 
Tomaszkiewicz, min. poczt i telegra· 
fów - pos. Pacholczyk, emerytury i 
zaopatrzenia - pos. Ostafin, renty in· 
walidzkie - pos. Wagner, długi pań
stwowe - pos. Hutten-Czapski. 

VV SenacJe na pierwszem posiedze
niu po przemówieniu marsz. Prystora 
dokonano wyboru członków 13 komi
syj i ustalono skład sądu marszałkow
skiego. 

Dziennik oetaw Rzeezy ogłas>za rozporzadllle· 
nie, które w ramach 4 .. 1e1n,iego planu gOlSpodar
czego przewidUJe epecjaJne postanowienia ści· 
sleg'o nadzol'u nad cenamd. Goe.riiJ1g wydal r6w· 
nocześndE> zarządzenie zakazujące podwyższenia 
cen powyżej norm z 18 pa~dziernilka br. 

* Rząd l'umuńskli wręczy! pogłowi R:z.e6Z1 notę 
z wyrazami ubolewan '8 z powodu wYlIHIwlenia 
klauzuli traktatu wer6alsk,i.ego o umiędzyna.ro· 
dowieniu żeglugi rzecznej, 

* Na terenie Finllandji aresztowano wielu 
komunistów m. nimi oficera arm,ii sowiec
kiej Fina Lwppolainena. który za.imowA~ 
się szpiegoc3twem. Między aretiztowanyml 
znajduje Bię kilku inspektorów jaczejek 
komunisty()znych, którzy przeszli opacjal· 
ne ,przeszkolenie w Leningradzie. 

* W Pary:lu krą:lą pogłoski, że termin o-
twa;roia. wystawy światowej w Paryżu b'ę· 
dzie musiał ulec odroczeniu do 1938 r .. -te 
wzgl~du nli. op6imienie prac, wywołalJlych 
ugtawicznemi strajkami. 

* W TrY'PoHsie wzburzenie w dalszym 
cia"gu trwa. Centrum miasta otoczone jest 
'Wojskiem i zasiekami. Liczba ranny<:h ni~ 
przekracza 100, Zabitych zaś jes-t 6 osób. 



lŻycie jest piękne 

Da Ca P a - czyli potó'mek BB. 

"Jaka mać - taka nać" -
Tak mówi przysłowie. 
Tylko kiepskie mogąc dać 
Dzieci - źli ojcowie. 
Inne znów przysłowie - że: 
"Jabłko od jabłoni 
Niedaleko ... i t. d. 
Więc - jasne jak na dłoni. 
Otóż - wszystkim, którzy są 
Ciekawi tak ogromnie 
Co to będzie, co - ach co? 
Ten "obóz" ,wiekopomny 
Odpowiedź mogę dać -
Że -
Jasne jak na dłoni -
" Jaka mać - taka nać" 
Lub "Jabłko od jabłoni..." 
I t. d. i t. d. 

STACH 

!Na uboczu 

Do na to "A. Ba C."? 
\V numerze 347 

,;ABC" z dnia 4 bm. 
naczelnem mIeJSCU 
świadczenie: 

, "Oświadczenie. 

warszawskiego 
znajdujemy na 
następujące 0-

,,'Wypowiedzieliśmy bezwzględne 
i bezkompromisową wojnę żydostwu 
w Polsce. My pierwsi w Polsce zer
waliśmy wszelkie stosunki z żydow
skiemi biurami ogłoszeń, uniezależ
niając się w ten sposób całkowicie 
finansowo od Żydów. 

"Był to cios nielada dla Żydów, 
którzy dotychczas dzierżyli w swem 
ręku pośrednictwo między polskie
mi przedsiębiorstwami a polską 
praśą. w dziedzinie ogłoszeń. 

"Prosimy o dane rzeczowe, z po-
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wstrzyma wysyłki gazet do Rosochac
kiego, wówczas on, Całka, przestanie 
zupełnie "ABC" kolportować. 

"Wynik interwencji :l:yda był taki, 
że gazety "ABC" ptzestały przycho
dzić do p. Rosochackiego. Gdy ten, 
zdziwiony, zwrócił się do wydawnic
twa "ABC", odpowiedziano mu, żeby 
gazety brał od Żyda Całki. 

"Takie stano".'isko w sprawie ży-

dowskiej pism t. zw. "radykałów", 
prowarlzących dywersyjną walkę na 
tyłach Obozu Narodowego, kwalifiku
je się samo przez się i rzuca jaskrawe 
światło na moralność dywersantów. 

War k a, w grudniu 1936. 
(-) Zygmunt Nowicki." 

Sprawa w rzeczy samej przykra. 
Sądzimy, że redakcja "ABC" nie prze
milczy głosu p. Nowickiego. 

Adwokaci Polacy rezygnuią z mandatów! 
Echa walnego zgro'łJ'Uld~enia kralwu:skie.l '~by Ade 

wokackiej 
Kra k ów, 4. 12. Jak wiadomo, te- zgromadzeniu Żydów, 5 już wniosło 

goroczne walne zgromadzenie krakow-' rezygnacj ę ze stanowisk, . na które ich 
skiej izby adwokackieJ zakończyło się wybrano, stwierdzając, że solidaryzu
gremjalnem opuszczeniem pOSiedzenia ją. się z adwokatami Polakami. Rezy
przez ponad 200 adwokatów Polaków, gnację tę odczytano względnie oglo
nie mogących pogodzić się z majory- szono na konstytucyjnem posiedzeniU 
zacją. polskich adwokatów przez ży- rady adwokackiej. Wywarły one na 
dowską. większość izby. Na sali zgro- ŻydaCh zrozumiałe wrażenie. 
madzenia pozostało tylko kilku adwo- Na kot1stytucyjnem posiedzeniu ra
katów Polaków, którzy złamali soli- dy żydowska większość dokonała wy
darność. boru dziekana w osobie dr. Gabryel-

Obecnie dowiadujemy się, że z 8 skiego, ożenionego z Żydówką. Stano.. 
adwokatów Polaków, wybranych gló- wiska wicedziekana i sekretarza obsa
wnie zaocznie przez pozostałych na dzono Żydami. 

Podniesione pięści komunistów 
na sali sądowei 

Surowe kał"y na orgaJ'li.~atoł"ów "Frontu Ludowego" w Po~
naniu - At"eszto,w'ałtie towar~ysza skazanych 

zdań przedstawia się następująco: 
~~pomniany p. Bobke przecł:odził 
poznym wieczorem ulicą Piaski w 
Skępem, przyczem zauważył, że w do
mu, gdzie . mieszkały dwie miejscowe 
nauczycielki, to jest jego żona p. Ali
na z domu Bachman i jej koleżanka p. 
Michalska, było właśnie nadzwyczaj 
wesoło. Zaintrygowało to p. Bobke, 
albowiem od pewnego czasu, naskutek 
nieporozumiel'l małżeńskich, żona je
go mieszkała osobno i jak wszyscy 
mówili i zauważyli, prowadziła swo
bodny tryb życia, utrzymując daleko 
idące znajomości z wielu panami, a 
głównie z Romanowskim. Bobke pod
szedł do okna tego domu i zauważył. 
że Romanuwski i Jakowlew bawią li 
jego żony . Na odgłos kroków wycho
dzących panów Bobke wraz ze swy
mi towarzyszami oddalił się szybko. 
Jednakże został on przez wychodzą
cych spostrzeżony i poznany. Wów
czas adoratorzy jego żony oddali kil
ka strzałów rewolwerowych. Na sal
wę odpowiedział Bobke również strza
łami. Prokuratura pociągnęła panów 
Romanowskiego i Jakowlewa do od
powiedzialności. 

Po przesłuchaniu kilku ś~iadków 
dodatkowych, są,d okręgowy jako od
woławczy wydał wyrok uniewinnia.
jący dla Romanowskiego, a Jakowle.
wa skazał na 2 tygodnie aresztu z za
wieszeniem na 2 lata. (z) 

iUigawki z Hiszp,anji 

Rzeka Manzanares 
Po przeprowadzone.i rozprawie ;ą.d Madryt i Manzanares to dwa słowa, 

które nie schodzą dzi,ś ze szpalt prasy. Cie
skazał Chwiałkowskiego na 6 lat, Da- 'kawe przytem jest, że Manzanares, to ta 
nielaka na 4 i Garbarka na 3 lata malutka rzeczułka, której koryto stale 
więzienia. VV czasie wyprowadzania -prawie jest wyschnięte. 

p o z n a ń, ol. 12. - Sąd okręgowy 
w Poznaniu rozpatrywał w ub. piątek 
sprawę przeciwko znanym na terenie 
Poznania komunistom Marcinowi 
Chwiałkow~kiemu, Franciszkowi Da
nielakowi i Teodorowi GarbarkowJ, 
oskarżonym o rozwijanie działalnOŚCi 
wywrotowej na terenie Poznania i o
kolicy. 

z~s~tdz?nych ze. sali .Danielak pOdniósł Madryt jest miastem stosunkowo mlo
PI~ŚĆ l z:wracaJąc SIę w stronę pU-1 dem, a został politycznym ośrodkiem Hisz
bhcznoścl, zawołał: "Do widzenia, to- panji dzięki korzystnemu położeniu mię
warzysze!" Odpowiedział mu Marcin dzy Starą i Nową Kastylją. Gdy Madryt 
Franiak z Naramowic którego are- stał się stolica, Hiszpanji. braklo mu do 
sztowano. ' Illależyteg.o prestiży. t~lko rzeki, g.dyż Man-

:zanares Jest wlasclwle strumyk!E~m, a w 
:najlepszym wypadku ;;...;; rzeczką. 

Gdv nauczvcielka jest mężatką 
i prowadzi' życie frvwolne 

Epilog nocnej str~elaniny w Skępem pod Wloclawk-ietn 

W l o c ł a wek, 4. 12. W Wydzia- kuratury przeciwko Piotrowi Roma
le Zamiejscowym Sądu Okręgowego nowskiemu i Aleksandrowi Jakowle
we Włocławku odbyła się sprawa, któ- wowi, pracownikom administracyj
rej początek miał miejsce w Skepem, nYm majątku ziemskiego w Skępem. 
w cichem, a jednocześnie głośnem Zostali oni pociągnięci do odpowie
miasteczku pow. lipnowskiego. Cho- dzialności sądowej za to , że strzelali 
dziło o strzelanie nocą. w maju r. ub. I w nocy do miejscowego kupca, p. 0-
w Borku Wymyślillskiem pod Skę- swalda Bobke, znanego szeroko oby-
pem. watela. 

Sprawa toczyła się z . apelacji pro- Tło sprawy w streszczeniu kilku 

Bardzo często drwiono z tej racji i nie 
'tylko obcy, ale nawet Hiszpanie uważa.j", 
~a mankament, ze wokół lich stolicy, & 
/Zwłaszcza wokół dawnej rezydencji kr6-
,le ws'kiej , potętnego Alkazaru, nie szumi 
groźna rzeka., lecz niema,l sączy się stru
lIIlyczek. 

"Nazwa tej rzeczki jest dłutsza nit jej 
szerokość" - powiedział pewien podrótny 
w 17 w. Inny zaś paitrza,c na wielki most 
Segovia, który się dumnie wznosi nad tą, 
rzeczułką, powiedział: "Sprzedajcie most, 
a kupCie trochę wody". 

Aleksande.r Dumas. gdy mu vi Madry
cie podano szklankę wody, łykna,ł trochę, 
a potem rzekł do kelnera z wyrazem 
współczucia: 

"Resztę niech pan wleje do Manzana
resu". .. 

lOD lat "trudu i moz lu"! 
"Wkrótce potem jakieś nieznane 

czynniki zaczęły rozpowszechniać 
oszczerstwa, zwrócone przeciw nam. 
Do wszystkich przyjaciół naszego 
pisma zwracamy się z prośbą, by 
komunikowali nam o oszczerstwach 
na nas rzucanych, byśmy w stosun
ku do oszczerców mogli w każdym 
wypadku wyciągnąć" właściwe kon-I 
sekwencje. 

Redakcja ABC." . w'ó'w'czas dzieje? 
Co się ~~~ie~a~a::/:~:ó~.adresu oszczer-

I 
Czemu w'łaśnie antysemityzm? - Rezultaty "trudu" - Nie opuś:ciimy ••• 

. Nie bę~zjemy dyskutowa? z ~edak- I Jak przyznaje nawet żydowska du dobranego" ... Jeszcze przed paru prasy przemówienie swe oparł na ar-
Clą "ABC n a temat,. kto plerw.:>zy. w • pra~.a, posl'edzenl'e Se.l·mu stało Sl'ę try- laty ant em't'k ." b\Tl' ł t k ł h ABC" D d ., k' kt' '" " ys l nI aml J l wy ącz- Y u ac " , u zlns l, ory 
Polsee. zer:wał. wszel.kle stOSU,rrkl z ~y-, buną antysemityzmu. Oto żydowski nie narOdowcy, a dziś? rzucił pytanie: " ... jaką. wartość 
do~skleml blUr~ml ?głosze~, pome- "Głos Poranny" vi Łodzi tak rozpo- Czy "endekiem" jest pro f. Studnic- przedstawia naród żydowski, jako 
waz ~!{azałoby SIę, z~ o~wIadczente I czyna sprawozdanie z drugiego dnia ki, autor świeżo wydanej "Kwestji sprzymierzeniec? .. " i stwierdził,że 
"ABC w tym punkCIe me pokrywa obrad sejmowych' polsko-żydows. kiej"? Polska nie może sobie pozwolić na ży-
się z praweJą. Nas interesuje mery to- ..' 
rycZl1a strona oświadczenia z uwagi "vVczorajszy dzień, nazwany w Czy "endekiem" jest gen. Thomme, dowski monopol w handlu, rzemiośle 
na list, jaki wpłynął do naszej redak- języku urzędowym dysk'ł-sją nad 0- który wedle posła Mincberga miał się i przemyśle? 
cH. Oto list: świadczeniem p. prem.iera i wice- wyrazić, że Żydzi mogą sobie z Pol- A może "endekiem" jest ów sędzia 

premjera, był raczej zgromadzeniem ski iść "k'ibieni matieri"? śledczy z Łodzi, o którym poseł Minc-
",v Górze l{alwarji uzyskał kon

cesję na kolportaż gazet Polak Roso
chacki Władysław, zdobywając sobie 
odrazu zaufanie tamtejszego społe
czeństwa , które zbojkotowało kolpor
tera gazet, Żyda Całkę. Tenże bowiem 
Żyd miał 90 tego czasu monopol na 
gazety, powierzony mu przez "Ruch". 

,,';Vobec tego, że Rosochacki, ja!<o 
narodowiec, nie chciał brać pism od 
Żyda Całki, zwrócił się więc do po
szczególnych redakcyj pism, niby to 
narodowych, by te z pominięciem :l:y
da Całki dostarczały mu gazet. P. Ro
sochacki zwróci! się z taką prośbą 
m. in. także do "ABC". Prośba została 
uwzględniona i "ABC" rozpoczęło wy
syłkę swoich gazet z pominięciem 
Żyda Całki wprost do Rosochackiego. 

"Nie podobało się to oczywiście za
intereso\"anemu Żydowi. Wysłał więc 
on do wydawnictwa "ABC" pismo, w 
którem zagroził, że o ile "ABC" nie 

posłów na temat kwestii żydowskiej, Czy "endekiem" jest może gen. Że- berg opowiadał z trybuny sejmowej, 
a może nietyle kwestji, ile sprawy Iigowski, który stwierdził, że gdy o- a o czem referowaliśmy .iuż wczoraj? 
antyżydowskiej." becnie polska racja stanu poszukuje I znowu charakterystyczny mo-
Jest to fakt bardzo znamienny. k?ncepc)i polity.cznej, należy oprzeć I ment. Gdy po dyskusji ponownie głos 

Premjer Sławoj-Składkowski w swem SIę na Il1stynkcIe Narodu? zabrał premjer Sławo.i-Składkowski, 
przemówieniu o kwestję żydowską za- Czy wreszcie "endekami" są posło- o kwestji żydowskiej nie mówił nic ... 
ledwie potrącił, wicepremjer Kwiat- wie: Hoppe, który wedle żydowskiej Wiele za to o tej kwest,ii mówili 
kowski wogóle ją pominął, a dyskusja 
nad obu temi przemówieniami cały 
czas obracała się właśnie dokoła kwe
stji żydowskiej l 

Ten sam "Głos Poranny" przemó
wienie żydowskiego posła z Łodzi 
Mincberga zaopatrzył w wiele mówię.
cy tytuł: "Tylko stanowczy głos rzą
du może ukrócić tragiczne przejawy 
nienawiści rasowej ..... 

Widocznie żydostwo zdaje sobie 
wreszcie sprawę, że wszyscy Polacy, 
bez względu na przynależność partyj
ną, dostrzegli niebezpieczeństwo ż:V-l 
dowskie i nie będą obrollcami "naro-

Dnia 3 grudnia 19;'*i r., zmarł Vf Bogu, o;patrzony św. Sakramentami, ś.ip. 

Antoni Kaliński 
prze~ywszy lat 69. Wy,prowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Targowej 27 na Stary Cmentarz Katolicki w Łodzi, nastąpi w niedz,ie1ę , 
dnia 6. 12. 36 r. o godz. 2 po południu 

Na smutny ten ()ibrz~ z8iPl'a6zają Krewnych, Przyj,aci6ł i Znajomych 
ipo'grąteni w nieutu10nym smu~1{u 

żona i dzieci. 
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posłowie żydowscy; właściwie mówiU 
tylko o teml 

Tak więc żydowski poseł Sommer
stein niby nawiasem rzucił taką grot
bę: "Trzy miljony prześladowanych, 
to wielkie niebezpieczeilstwo na wy
padelc wojny!" Czy to .iest coś nowe
go? - Bynajmniej! Już na posiedze
niu pierwszego Sejmu żydowski poseł 
Grynbaum, gdy uchwalono, że w świę
ta nie wolno będzie handlować, krzyk
nął: " ... w tej chwili straciliście Wil
no!" No i co? 

Wilno od wielu lat należy do Pol
ski, a handełesów za handel w nie
dzielę bierze się za twarz... Poseł 
Sommerstein grozi, że w razie, jeżeli 
Polska nie ukorzy si~ przed Izraelem, 
to w razie wojny (nazwijmy rzecz po 
imieniu) 3 miljony Żydów wbiją wal
czącej armji polskiej nóż w plecy! Na 
to, proszę ja kogoś, jest też sposób. 
Wynalazcą jest gen. Sosnkowski (kt6-
ry też, zdaje się, "endekiem" nie jest). 

Oto w czasie wojny polsko-bolsze
wickiej żydostwo próbowało pokazać, 
co potrafi, a skończyło się na tern, że 
gen. Sosnkowski zorganizówał pod 
Warszawą "uzdrowisko", otoczone kol
czast.ym drutem, zamykając tam "swa
wolnych" machabejczyków... Ten 
sam eksperyment można powtórzyć 
już teraz, nie czekając nawet na speł
nienie groźby wojowniczego posła 
Sommersteina ... 

Poseł Rubinstein też utyskiwał na 
antysemityzm, twierdząc, iż żydostwo 
liczy w tej chwili jedynie na ... demo
krację. O tej czerwonej dyktaturze i 
jej zwię.zku z żydostwem wiele dałoby 
się powiedzieć. Na ławach oskarżo
nych w procesach komunistycznych, 
kto zwykle zasiada, Beduini? 

mamy również obecną dObę hitlery
zmu i nienawiści." 

Blisko tysiąc lat!... Ano tak, je
szcze przed Mieszkiem Żydzi bobro
wali na ziemiach polskich, trudniąc 
się handlem niewolnikami, a właścI
wie porywaniem ludzi, których p6:t
niej sprzedawano na rynkaCh Wscho
du i Zachodu I Trud ten trwa po dziś 
dzień, jeno że żywy towar teraz wy
wozi się nie do Antjochji, ale do Bue
nos' Aires ... 

Blisko tysi~c lat trwa żydowska 
"praca" w Polsce, a w rezultacie tego 
trudu Polska ma naj niższą. stopę ży
ciową robotnika, wygłodzon~ wie~, 
miasta, opanowane przez żywioł, kt6-
ry zapowiada, że w razie wojny stano
wić będzie niebezpieczeństwo dla Pol
ski. Dzięki "wysiłkom" żydostwa w 
ciągu tysią,ca lat dziś połowa polskie
go przemysłu należy do obcych kap!-

,. 

.••. taK, prOSIę Pani, . ."ięce~ 
piel"iędIy nie potrzebUje .Panl 
na Krem wydawa~. Niema 
bowiem niczego 'eps~ego od 
Nivei do pielęgnowanl~ nawet 
najdelikatniejszej cery. 

Do nabycia fyf1co . " oryginalnych 
opakowaniach po cenie od &ł. 0040 • zł. 2,60. ""IIIIIIIII ..... f'P ..... 

talistów (zagranicznych ~ydów), & 
znaczna część reszty jest w rękach 
krajowego Izraela! ... 

Oto rezultat "tysIQcletnleg-o trudu". 
Czemu posłowie żydowscy nie za

dadzą. sobie pytania, jaki jest powód, 
że istnieje w Polsce antysemityzm, o
garniający dziś już nietylko "ende
k6w", a niema "antytata.ryzmu", "an
tykaraimizmu" czy "antyormjaniz
mu"? Polacy nie są ksenofobami. Za
wsze byliśmy i będziemy gościnni. Ale 
też w języku pOlskim istnieje przysło
wie: "Posadź śwlniQ za stół - ona· no
gi na stół" ••• 

A po tern wszystkiem poseł Minc
berg oświadcza, że żydostwo nie opu
ści "swoich" siedzib i dziwi się, że 
gen. Thomme zaproponował, jak nie 
do Palestyny, to "k'ibieni matieri" ... 

ba. 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

P o 1\ n a 1\. 4. 12. 1936 J'. 
War u D k I: Bnndel hurtowy parytet pozna'
ładunki waronowo, dostawa bietąea sa 100 kro 

STANDARTY: 1) tyto 700 ./1.. 2' pezeWc& 
742 g/l~ 3J owi~ 420 gfl. 

Oeny transa.kcyjne: 
~7to 45 tann par. Pozna1\. • • • • • • 19.60 
~7to 73 torm par. POo7l!la1\. . i • • • • 19,70 

Ceny orientacyjne: 
~rto (UsP06obienie &tale) • •• 19,00- 19,25 
Pszenica (Usp06Ob. spokojne) • • 24.50- 24.75 
Jęc2'llllień browarowy . . • • • 24.00- 26,00 

Usposobienie sp!}kojne. 
Jęczmień 630-640 gfl. • • • • • 20,00- 20,25 
Jęczmień 667-676 gil. • • •• 21,00- 21,25 
Jęczmi.eń 700-715 g{l.. • •• 22,25- 23.00 

Usposobienie ' sta~e. 
C.wiee • • • • • • • • . • • .. 18,00- 111.50 

Uepooobien.ie spokojne. 
Mąka 
tytnia wyoiąg. 0-30% wł. w. • • 
żytnia gat. l 0-50% wt. w. _ • • 
tY':.nia gat. I 0-65% wl. w. • 
żytnia gat. II 50-65% wt w. 
żTtn:ia poś!. pon. 65% wł. w. 

Usposobienie spokojne. 

29,00- 29.25 
28.50- 28,75 
26,75- 27,25 
19,00- 19,50 
17.25- 17,75 

Wiedzieliśmy oddawna, że ustrój 
demo-liberalny jest właśni.e tę. mętnę. 
wodą, w któręj żydostwo najlepiej 
się lęgnie i żeruje. Teraz sami Żydzi 
przez usta swego przedstawiCiela to 
potwierdzili : 

Zvd wvdalony Z Niemiec 
psz~nna gatt. [ wYC. 0-20% wł. ,... 
pSZenna gat. lA 0-45% wł. w .•• 
pszeawa g8lt. IB 0-55% wl. w.. • 
pSzenna gat, ra 0-60% wlo w.. • 
pśzenna gat. ID 0-65% wl. w.. • 
pszellJla gat HA 20-55% wl. w •• 
p!lzenna gat. UB 20·65~. wl. w •• 
pszenna gat. UD 45·65% wl. w •• 
pszenna gat. IIF 55-65% wl. _ W •• 
pszenna gat. lIlA 65-70% wł. w •• 
pszenna gat. lUB 70-75% wl. W •• 

40.25- 41,25 
39,25- 39,75 
31,75- 38,25 
37,25- 37,75 
36.25- 36,75 
35,25- 35,75 
34,50- 35,00 
In,5O- 32,50 
27.50- 28.50 
21.00- 22,00 
18,00- 19.00 

, na gościnnych występach w Polsce 
"Mamy dziś w świecie pOdział 

na trzy części: dyktatura czerwona, 
dyktatura brunatna i demokracja. 
Nasze nadzieje wi~żemy tylko z de
mokracją." 

W OIT....""s~ usiłował okraść swoich wspólw~nawc6w 

. To też zapamiętajmy to sobie. Kto 
dziś popiera walQcQ si, demokrację, 
ten pracuje na rzecz żydostwa I 

Najkapitalniejsze jednak hyło pr.ze
mówienie posła Mincberga. Oto najcie
ka wszy ustęp:.' 

"Blisko tysią.e lat pelnego trudu 
i mozołu życia żydowskiego w Pol
sce, to nie chwilowy pobyt w hotelu, 
by spakować manatki i udać się z 
przymusu czy z rozkazu do innego 
kraju, gdyby to miała być nawet Pa
lestyna. 

Nie opuścimy naszycl). siedzib, 
zmuszeni do tego jawnym czy taJ
nym terorem, bo mamy nadzieję, 
że tak samo, jak żydostwo wytrzy
mało wysokie ciśnienie dwóch tysię
cy ciężkich lat diaspory, przetrzy. 

O l k u s z, 4. 1Z. Na ulicy Szpital
nej w Olkuszu przytrzymano przyby
łego z Katowic złodzieja Leo Ban
da, który w towarzystwie dwu nie
znanych osobników usiłował popełnić 
kradzież na szkodę Helberga Idela. 

Odważny gospodarz z żoną i sąsia
dami schwycili jednego z włamywa
c:t.y. .P.omysłowy. lIelberg ~miast 
przekazać złapanego ptaszka w ręce 
policji, zaprowadził go do swego mie
szkania i tam odbył z nim godzinną 

zydzi U g'en. Thomego 
'V a r s z a w a, 4. 1Z. Prasa żydow

ska donosi, że gen. Thommee, dowódca 
okręgu korpusu w Toruniu, przyjął 
delegację Związku Żydów Uczestni
ków Walk o Niepodległość Polski. De
legacja ta interwenjowała w sprawie 
zńanego przemówienia gen. Thomme
ego w Inowrocławiu. 

Dnia 5 grudnia otwarty zosta
nie przy Fabryce i Oukierni .. PA-

prawie konferencję, proponując za
pewne porozumienie. 

Jak się okazało, Le<> Band jest Ży
dem wysiedlonym z NiemIec, gdzie 
cdsiadywał karę 5 lat więzienia i po 
zwolnieniu uzyskał w konsulacie pol
skim paszport na jednorazowy prze
jazd do Polski do 5 listopada rb. , •. 

Nielegalnie przedłużony pobyt W 
kraju wykorzystał na kradzieże. I 
potem dziwimy się, że Niemcy wyrzu
caj~ ze swojego kraju Żydów ... 

Sniegi W Alpach 
P a ryż. (Tel. wl.) W Alpach fran

cuskich spadły w ostatnich dniach 
wielkie śniegi, które wyrz~dziły szko
dy na kilka miljonów franków. Linje 
telefoniczne i telegraficzne zostały po
zrywane, miejscowości podgórskie są 
bez światła elektrycznego. 

USP()$()bienie spokojne. 
Otręby btnie stll.nd. • • • • • 13,25- 13.75 
"tręby pszenne gru', e stand. • • 13,25- 13,75 
Otręby pszenne średnie etllllld.. • 12,25- 13,00 
Otręby jęczmienne • • • • • • 13,75- 15.00 
Rzepak zimowy • • • • • • • 45.00- ~.OO 
Siemię lnillllle • • • • • • • • 42,00- 45.00 
Gorczyca • • • • • • • • • • 30.00- 33.00 
Groch Wvktol'ia • • • • • • • 21,00- 24.00 
I.:}roch !Q!gari/: • ' . ', ~ ,. "' , ' ~,00;-:;-~4,QO 
Mak. nreblesId . " • '. • • • • 64.0~ 68.00 
K1>nlczyna czerw cm L. S1lrowa • • 100.ÓÓ-l!5.()U 
Koniczyna ()zerw. 95-97% czy_t. • "U5,0(}';-"1!5,00 
KonicZl'na biala • • • . • . • 00 0~1M 00 
Ziemniaki fabryczne za kilo %.' '18 
Makuch lniany w tafla.ch • • • 20,75- 21.00 
Makuch rzepak. w taflach • • • 16.75- 17,00 
Ma.k.uch Blem. w taflach 42-43%. 22.00- 23.00 
Sloma pSzenna luzem • • • •• 2.15- 2.40 

'. p9ZeIlna pr880wa·na • •• 2.65- ~.90 
żYt.n.!a luzem. • • • •• 2.25- 2.50 
tyt~.a pr8.S<l>WllDa • • •• 3.{)o- 8;25 
oW$~ana luzem • _ • •• 2,50- 2.75 
OWSlllllla prasowana • •• :S,OO- 3.25 
jęcz.m~MJla luzem • • •• 2.15- 2,40 

.. jęczmienna prasowana •• 2.65- 2.90 
Siaol)() zwykle luzem . • • •• 4,25- 4.75 

zwykle pt:lLSOwane • •• 5,00- 5.50 
" nadnoteck!e luzem. • " 5,15- 5,65 

nadnoteckie pr8l!Owane • 6,15- 6,65 

"LERl\lO", L6dt, ul. Gl6wna 49 INTE S 
c&e~~~.~~!ik!~~~e~iCh N YWNA REKLAMA 

W środę, 2 grudnia 1936 r., zasnął w Bogu, pe 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, mój najukochańszy mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść i dziadek, Ś. p. 

wyrobów cuki~~czych. Katdy .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~: 
b"ędzie mial możność nabyć PO ce-
nie fabrycznej pierwszorządne to-

C::~OI~ud~e::~ra~owa 1 kg ?lI 4,50 W OK R E S I E G WIA Z D K OWYM 
BakaUa specJalność Palermo 

Stanisław Lenartowski W · ki -,- lad' 11 kk
g· Zll 44,- PRZYCZYNI SIĘ DO lan w oz"",!} zle ~ 7l ,-

p.zeiywszy lat 62. Pogrzeb odbędzie się w nie
dzielę, 6. bm. o godz. H z. domu żałoby przy ul. 
Górna WUda 83 na cmentarz parafjalny. 

;;;;~~~~;;;y~:g ::= POWIĘKSZENIA OBROTO'W 
laod?lle w 10 smak 1 kg. ?lI 3,7li 

Pierniki kraianka czekolado- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ ;:============~~~~~--Pg 8708-58,198 W ciężkim smutku pogrążeni 
Poznaf& zona, dzieei i wnuki. 

Zaklad Pogrzeb. "Ceremortio.l", ul. Towarowa 23, tel. 81-80. 

wa 1 kg. ?lI !,75 
Pierniki call1Bkd w li sma-

kach 1 kg. zł 
Pierniki orzest?JkJ 1 kg. ?lI 
Pierniki palulllhki 1 kg. ?lI 
Czekolada dEllSerowa ~abli~kl' 

1 kg. ?l 4,
Ozekolada dll6erowa fanta-

N.A. SEZON ZZMOW- r zyjki drobna 1 kl!" :!:I 4,-
mundurki, płaszcze garderobę męską, czapki oraz Czekolada mleczna tabh~ki 

k 
. k" k' I 1 kg. ?lI 4,50 wsze l le przepisowe ozna 1 UOZDJOW8 le p o e c a Czekolada mleozna fanta-

Z kI d K • ki S N k zyjki drobna 1 kg. zl 11,a a raWlec, t. owa Lom czekolad!}wy 1 kg. z! 3,110 
• Ozekolada deserowa bloczki 

Łódi, ulica Plołrkow.ka 165 - Telefon 236-40 1 kg. zl 3,75 
Czekolada mleozna bloozki 

Cholewkarski 
Kurs Modelowania, Przykrawa· 
nia urządza L. Nowak, Po:mal\, 
:B7daoska 2a, m. 7. 

sd 44400 

1 kg. zł 
Torciki pralin!}we 1 kg. zł 
Bombonierki 1 kg. zl 
Wiśnie w koniaku 1 kg. zl 
Sk6rka pomarańczowa w cze-

koladzie 1 kg. zl 
śliwki w czekoladzie 1 kg. zł 
Mikołaje w wielkim wyborze. 

ZwiedzenIe B a z a r u nie obo-
wiązuje kupna. n 21 091 

R. Barcikowski S. A. Poznań. 

Nowo otworzony sklep 

"W. BIELAWNY" 
ZDUŃSKA WOLA ul. PiłsudskiegoZłotn~:tego. 

poleca po niebywale niskich cenach 

~ałerjały męskie, oraz dodatki krawieckie na suknie 
Jedwabie, płótna, ,:ęczDiki, firany, chodniki, dywany; 

linoleum, ceraty. 

Centrala: OSTRÓW WLKP. 
IlJ1W Oddziały: KĘPNO i. WIELUŃ 
Olbrzymi w-ybór - ceDy ataZe - rzetelna obsZaga 



3 g r ,u d n i a, 
Nareszcie pierwsze strzały oficjal

ne. Pierwsze poczlj.tki. Dzisiaj pojawił 
się pierwszr numer tyltodni~a "Za
czyn", Gdy coś nowego się pojawia na 
rynku wydawniczym, o czem się nie
wil3le wie, wó',\ czas czytelnik chciałby 
się zorjeutować po nazwiskach. Szu
kamy ich: jest iedno - odpowiedzial
nego redaktora i wydawcy Leona Bor
kow&kieg-o. Nazwi~ko to absolutnie nic 
nie mówi. BI iżej nieznane szerszemu 
ogó!owi. 

Za to jui coś mówią. 'cyferki: (201), 
- 17 -, (12), (11), (7i) l td. Widocznie 
cyferki te zastępuJą. nazwiska. To w 
naszej puLlicystyce novum. Takiej 
konspirac i i nie uprawiało żadne pi
smo. Nawet komunistyczne, gdzie wv
stępuje się pod pseudonimami, albo 
wogóle anonimowo. 

* Ow "Zaczyn" to coś z obozu płk. 
Koca. Redaktorem tego t~'godnika .iest 
czy uchodzi za niego - jeden z naj
bliżf::zych współpracowników płk. Ko
ca w 'opracowaniu nowego obozu pro
rządowego, kap. Lilienfeld-I{rzewski. 
Wydrukowano wszystko w redakcji 
"Gazety Polskie.i". Treściowo wszystko 
"naf::tawione" na państwo. 

Tak, tak, to niewą.tpliwy wyczyn 
pierwszy nowego obozu, . organizowa
nego z ul. Matejki, z lokalu, zajmowa
nego dawniej przez B. B., a dzisiaj 
przez Związek Legjonistów. Jaskółka 
tego, co nastąpi ... 

. * 
Prezentacja: 
"Podcza.s gdy sąsiedzi nasi w warun· 

kach niemnje j kryzysowych potrafili wy· 
dać olbl'Zv mie fundusze Da cele dozbroje· 
nia ... - u nas obóz prorządowy, jakkol· 
wiek wywodził się od największe~o 
państwowca Józefa Piłsudskiego, nie.ylko 
zaniedbał tych wysiłków, lecz Więcej -
pozwolił na rozpanoszenie się vr POlSM 
jak nigdzie indziej na świeci!:. wpływów 
gospodarczych, a. przedewszy"tkiem wy
«:howawczveh wszelakjch międzynarod~
wek Hasa.ją u na-s i organizują tycie gJ
ISpodarcze ora'l wychowują Bpołeczeń1!two: 
międzynarodówka kapitalistyczna i &nty
kapita·liBtyczna, tydowska i a.ntysemicka, 
która z z:,gadnienia wewnętrlnego pol
skiego ghetta tydowskiego ucz}'nila ośro
dek międz~'narodówki łydowskiei . mię· 
dzynarodówka nacjonalistyczna i libera\
fia. antyreli~iina i religijn&, która znów 
próbuje narzucić Polsee misje i cele wb
sne. Nawet faszyzm i hitleryzm., & c6t 
dopiero komunizm wyprawiajł!t Mtne SA
baty "f( glowa:eh ogłupiałego apołecr.eń· 
stvra." 

Tak opi&wa analiza sytuacji. Zaj
muję,ce, nieprawdaż? Charaktery
styczne jest uproszczenie sobie sytua
c,ii w ujęciu prę.dów ideowych i 
"zglajchszaltowanie" ich w jeden 
czambuł: wszystko jedno czy nacjona
liści czy katolicy, czy jakie inne mię
dzynarodówki. Dowiadujemy się do
piero stamtą.d, że nacionalizm jest 
międzynarodówkę.. Dotę.d nikt w Pol
sce tego nie głosił, dotę,d nikt nie u
trzymywał, że pomiędzy - powiedzmy 
- nacjonalistami polskimi a hitlerow
camj istnieje jakikolwiek kontakt, po
za pewnemi wpływami ideowemi. 

Zresztą nasz nacjonalizm istotny, 
nacjonalizm, którego wyrazem jest 
przedewszystkiem Stronnictwo Naro
dowe, jest starszy od innych nacjona
lizmów, starszy nawet od włoskiego, 
gdyż długo przed Corradinim i Mari
nettim głosili go u nas Popław;;ki, Po
tocki, Dmowski; to już jest pół wieku 
hi.terji. A zawsze głosił samodzielność 
pOlskiej myśli narodowe i ! 

* Inny ustęp: 
"Musi powstać w Polsce organizacja, 

któraby wychciwywała ideowych działa· 
czy pallstwOwych. stanowiła ośrodek my· 
śli pallstwowei i przeciwstawiała się za
równo spychaniu zadań państwowych 
przez potrzeby I!"rup społecznych. jak i zu· 
żywan i u ~rodków państwowych dla spraw 
grupowych " 

Z tern się wil}.że inny ustęp: 
. ,Myśl pań~twow'ł nie może ob·.ąć 

wS7.ystkich, legt za trudna, wymaga n16-
tylko wielkiego przy~otowania się. le.:z 
c'i ąl!lei pracy. coraz więks,e~o wysilktl 
wvdob\'cia się na powierz"hnię wiedlv 
wSpólr.zc;;nej, umiejętności, zdolności -
odrzuca od siebie nIeuków. tępych. nie 
zdoln~·ch i karjerowiczów ... " 

l jeRz('ze jedno: 
,.Plan państwowy musi być jednolit~· 

i tworzony przez mvśl państwową dla zre· 
alizowania konieczn Qści państwowych." 

* Są w "Zaczynie" dwie karykatury. 
Obie wyśmiewaję, młodzież, zwłaszcza 
narodowę,. 

To tłumaczy bardzo wi~le. lMzeze 
jcnna w r11,l1.. 

I Polski świat górniczy 
cZli swoją Pałronke 

Tradycyjne uroc~ystości w d~ień św_ Barbary na Ślqsku 

.R Y b n i k, 4. 12. - W piątek 4 bm. 
polski świat górniczy tradycyjnym 
zwyczajem obchodził niezwykle uro
czyście święto swej Patronki, św. Bar
bary. Dzień ten wolny Jest od pracy. 
Szczególnie uroczyście obchodzono 
święto to w powiecie rybnickim z u
wagi na to, iż w roku bieżącym po 
trzech latach uruchomiono w dniu 
15 października kopalnię \V Ch",alowi
cach, należącą do magnata węglowego, 
Donnersmarcka. Pracę w podziemiach 
kopalni tej znalazło ogółem 1.230 gór
nikćw, co poważnie zmniejszyło w o
kręgu rybnickim liczbę bezrobotnych 
górników. 

Kopalnia VI' Chwałowicach jest jerl
ną z na ibezoieczniejszych kopalń ślą-

\3rupa górników 
śląakich. 

skich, głównie dzięki temu, że nie po
siada tak bardzo niebezpiecznych dla 
górników gazów podziemnych. Od 
rolm 1903. w którym kilofy górnicze 
zaczęły wdzierać się w złoża .czarnego 
diamentu, przez wybranie węgla stwo
rzono podziemną sieć drogową ogól
nej długości 400 km. 

W roku bieżącym na kopalni w 
Chwałowicach jubileusz 25-lecia pracy 
obchodziło siedmiu górników, Trady
cyjnym zwyczajem otrzymali oni od 
kierownictwa kopalni srebrne pamiąt
kowe zegarki. Jubilatom redakcja "O
rędownika" przesyła serdeczne po
winszowanie i staropolskie .. Szczęść 
Boże" w dalszej pracy. 

Zabójca śp. 6uzińsklego uniewinniony 
Voigt ~abil rybaka n;eumyśh,ie 

C h o j n i c e, 4. 12. - W środę 
przed sądem choinickim odbyła się 
sensacyjna rozprawa przeciW Karolo
wi Yoigtowi, mistrzowi rybackiemu 
ze Swornegaci, pow. Chojnice, które
mu akt oskarżenia zarzucał, że w dniu 
28. S. br. na brzegu jeziora, dzierża
wionego przez matkę jego w Kruszy
nach, pow. Chojnice, trzema strzałami 
z rewolweru postrzelił rybaka śp Gu
ziń..<\kieEo z Kruszyn, który wskutek 

tego na trzeci dzień zmarł w szpitalu 
św. Boromeusza w Chojnicach. 

Voigt podniósł w swej obronie, że 
śp. Guziński, przyłapany przez niego 
na bezpra\vnem łowieniu ryb, wzbra
niał się oddać narzędzia tj. SIeci i wio
sła l począł uciekać. Wtedy Voigt dał 
strzały dla postrachu, skutkiem czego 
post.rzelił śp. GuzillsJ<iego nieumyśl
nie. Sąd uniewinnił Voigta od winy 
i kary. Prokurator zapowiedział ape-
lację. - Ste. -

Żydowski narybek komunistyczny 
w Budapeszcie 

A.ł·es~to'Wllnie 1.1 ł!obi ecu.jf{C!lch" latorośli 
Budapeszt (AT E) Dyrekcja po- żyli już od kilku miesięcy w Buda

licji zlikwidowała organizację sjoni- peszcie w "kolektywie", mieszkali 
styczno-komunistyczn~, której ucze- wspólnie i ze wspólnej kasy pokrywali 
stnicy nosili się z zamiarem wyemigro- ko<szty utrzymania. Ut<zą.dzane były 
wania do Palestyny i założenia tam g-o- kursy fachowe. na których zapoznawa
spodarstw kolektywnych na wzór so- Ii się z komunistycznemi metodami 
wieckich. proou!<cji w rolnictwie i przemyśle. 

Aresztowani członkowie organizacji Ogółem aresztowano 11 członków 

N10wa skondaUczna afera w P'rzemyśłu 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI , 
spHi. chorób skór. weDer. i mcno-płciowYllb 
t.6dź, 6 Sierpnia 2, tel._ 118-33 I 
przyjmuje 9-12 I 3-9 w nIedZIelę: 9-12 
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organizaCji sjonistyczno-komunis~yez.. 
nej - dziewcząt i chłQpców w WIeku 
od 17-25 Jat. 

Zamknięcie 
budżetu Państwa 

War s z a w a (Tel. wł.) Najwyź
sza Izba Kontroli Państwa opracowa
ła zamknięcie rachunkowe z wyko~a.
nia budżetu państwa za okres bu~ze
towy 1934/35 Uwagi te prezydJum 
najwyższej izby k0.n t roli w.ręczyło 
Prezydentowi RzpliteJ,. następ~le mar
szałkowi Rydzowi-ŚmIgłemu l wresz
cie marszałkom Sejmu i Senatu. 

W strząsy podziemne 
w Katowicach 

K a to w i c e, 4. 12. W czwarte~ 
wieczorem odczuto w południowej 
części Katowic silny wstrz~s. tekto
niczny, będący zapewne wrmklem za
padania się starych chodmk6w kopal
nianych. Naskutek wstrząsu, ~tór~go 
źródło nie jest jeszcze znane, l ktory 
trwał kilka sekund, w wielu mieszka
niach w tej części miasta pos~ły 
obrazy ze ścian i porysowały Slf~ me
znacznie mury. (AIS.) 

Konsolidacja 
pracowników państwowych 

War s z a w a (Tel. wł.) Konsolida
cja związków pracowników państwo
wych, samorządowych i prywatnych 
postępuje dale.i naprzód. . 

Odbyła się reorganizacja centr8;h 
ruchu zawodowego. ReprezentacJa. 
zawodowa pracownikó~ pań~t~owych 
przestała istnieć, a na Jej mleJ.sce po
wołano międzyzwiązkowy komlt~t p!a 
cowników państwowych,. ob,eJmuJQ.
cy naj poważniejsze orgamzacJe pra
cowników państwowych. W tym sa
mym czasie przestała istni~ć. ce~t~81I
na rada pracownicza, a na Je] mIejSce 
utworzono komisję porozumie'Y~wczą 
związków pracownikó~. K()m~sJa 0-
bejmuje ogółem 41 ZWIązków l ~koło 
200 tysięcy członków. OpracowuJe 0-
na obecnie projekty dotyczące uposa
żeń pracowników, emerytur itd. rro
jekty te zostanę. wkr6tce prze~iłorone 
rządowi. W najbliższych dOlach u
kończone zostaną również prace, ma
jące na celu zapewnienie trwałYch 
form nowej organizacji. (w) 

Składki I pokwitowania 
Na chleb 'w, Antoniego: S: S. l'~eeat M 

pensji 4.- zł razem z pov~z,edruo pokwJtowaJle
mń \J.10 z,I 

Na Towan)'stwo pom Je)' dla btteIlgeDeJi: 
Dnia ił grudnia rb. wypłaci liśmy 41,50 d. 

Na pomnik Serc!! Jezusowego: M. ~"z po
d'&iekowaniem t.& doznane ł!lsk~ J dobrod2lleJstwa. 
prOEząc gorą~o o dalszą ~omoe 2,-, J. l. 5.-, 
razem " poprzednio pokwitowanemi 1~,- zł. 

Onegdaj w ~bryce składek pokw~tow!no na 
pomni'k Serca Jezusowego w PoznanIU 111,50 11 
_ zamiast 166 50 zł. wobec <,zego nIdo k~ńcowe 
zmniejsza sie o li - z! l wynOl!i per 3 bm. 61.
z!otyeh 

OJre~łor H.H.I. ~Irleniewienył 1~ ~~Ilł i u[iekl 
Jak doszło do nadużyć - Anonim przyczyną wykrycia sp rzeniew'ierzeń - A'reszto-wa-

nia - Listy gończe za dyr. Korpaldem . 
P r z e m y ś 1, 4. 12. - W ostatnich 

godzinach wykryto olbrzymie nad
użycia w Powiatowej Kasie Oszczęd
ności w Przemyślu. Dyrektorem tej 
instytucji został emer. mjr. I\orpak, 
który nadto był skarbnil<iem LOPP, 
wiceprezesem Związku Rezerwistów, 
oraz członkiem ul'?ędu rozjemczego. 
P. Korpak nie zadowalał się dużemi 
poborami, ale stworzył zasadę: "Od 
każdej pożyczki 10 proc. dla mnie". P. 
dyrektor wszystkie interesy załatwiał 
w knajpie przy kufelku. Nadto z kasy, 
której fundusze przeznaczone są na 
pożyczki chłopskie, 75 proc. rozpoży
czał p. dyrektor między znajomych 
mieszkańców Przemyśla. Ciekawe jest, 
że choć o tych rzeczach było w mie
ście głośno, nie uważano za stosowne 
przeprowadzić lustracji. Dopiero na 
skutek ja.kiegoś anonimu zjechała ko
mif::ja \';ojf'w6d 7 ka i bomba pQkła. 

Jak dotąd. okazało się, że naduży
cia były dwojakiego rodzaju. Z do
starczonego nam komunikatu wynika, 
że "nadużycia popełniano przez niedo
zwolone manipulacje księ.żeczkamł 
wkładkowemi, stanowiącemi własność 
gmin wiejskich. a złożonemi w Kasie 
Komunalnej. Na tem nadużycia się 
nie kończą i w tej ich części chodzi 
o kilka tysięcy złotYCh, przyczem za te 
nadużycia ściga się obok Korpaka 
jednego z urzędników, którego aresz
towano. Natomiast Korpak fałszował 
podpisy na wekslach i w ten sposób 
już w tej chwili to skonstatowano, 
sprzeniewierzył około 30 tysięcy zł. 
Kwota ta nie jest dostateczna, bo ba
dania trwaję,. 

Najciekawsze poda.iemy na koncu. 
Choć o nadużyciach mówiono od kilku 
dni nad dyr. Korpakiem nie zawie
S701 n 8 l'f;' '''' fl1 i r07,,·, I'})l (l 1"\'111 ' "110 l ~ ić 

po znajomych za "pożyczkami", a kie.
dy ta okazja się nie powiodła, pozwo
lono mu zniknę,ć. 

I jeszcze jedno. \V czwartek 3 b. m. 
w godzinach połucłniowych jeden z 
dygnitarzy "sanac~'jnycb" zaprosił do 
siebie dziennikarzy "sanacyjno"-ży
dowskich i prosił ich, aby w swoich 
pismach nie informowali o aferze. 
Wywołało to w mieście ogólne oburze
nie. 

Obecnie sprawa znajduje się w rę
kach prokuratora, który przeprowa
dza energiczne śledztwo. Spodziewane 
sę. dalsze aresztowania, a za dyr Kor
pakiem rozpisano listy gol'lcze. Afera i 
jej rozmiar godzą w pierwszym rzędzie 
w starostę, który alkoholika nietylko 
zrobił dyrektorem, ale nadto uważał 
za wskazane nie "zaszczycać" go żad
n,. kontrolą. .. --- __ 



Na lewym torze 

Dosyć żerowania! 
N,a marginesie wyczynów "poety'" lódzk1ego Grzegorza limof jejewa 

L ó d ź, w listopadzie. 
Otrzymaliśmy poniższe uwagi z 

prośbą o opublikowanie. 
"W uzupełnieniu notatki, zamie

szczonej w "Orędowniku" o niejakim 
Grzegorzu Timofiejewie, mianującym 
się poetą pOlskim i urzą·dzającym na. 
terenie Łodzi rozmaite odczyty, "po
ranki" i "wieczory literackie" pod na.
zwą. "Pieśń i poezja robotnicza", "Rok 
1005 w poezji" i t. p. śpieszę z paroma 
bliższemi informacjami o tym samo
ZWaIlczym "literacie". 

"Łódź, jako miasto stosunkowo 
młode i bez tradycji kulturalnej, jest 
wymarzonym rajem dla wszelkiego 
rodzaju grasantów, "uzdrawiaczy spo
łecznych" a. la Rosja bolszewicka i 
obskurnych "kulturtregerów". 

"Imc. pan Gregory Bazylewiez Ti
mOfiejew ma odwagę urzą.dzać aUdy
.cje ku czci poległych w roku 1905 T<>
botników, zarabiają.c na tych audy
cjach i odczytach grube pieniądze. I 
dokądże nasz "poeta" zamiena prowa
dzić łódzkich robociarzy? Ano znów 
do cara, tylko, że tym razem .,czerwo
nego", siedzą.cegoo dziś na Kremlu. Oto 
co mówi w wierszu swoim .,Dialog", 
... .ą,śladując dosłownie bolszewickiego 

"iaszcza" Majakowskiego: 

"Niech wylewa. 
niech burzy się. 
gore 
rewolucji płomienne morze! 
Poeci. 
śpiewajcie: lewa! 
i krzyczcie: 
na noże!!" 
"Jak widzimy, nasz epigoński "po

eta" i spóźniony bolszewizant pragnie 
równie;; i Polskę pogrążyć w podob
nej anarchji, jak Rosja Sta.!ina i jed
nolitofrontowa Hiszpanja. Gdybyż je
szcze te niewarzone hasła i elukubra
cje miały jaką.ś wartość literacką., ale 
gdzież tam? Nawet w jego własnym 
jednolitofrontowym obozie wypierają 
się wstydliwie imć. pana Timofieje
wa. 

"Krytyk "Wiadomości Literackich" 
K. W. Zawodziński nazwał go nie
dawno w tymże piśmie poprostu ,,gra· 
fomanem", a k{)munizujQ.ce lwowskie 
"Sygnały" wykazały jasno na białem, 
IŻe wszystkie jego wiersze, to plagja
ty i kompilacje z Lenartowicza, Asny
;ka, Kasprowicza, polskiej pieśni ludo
wej ze zbiorów Kolberga i współcze
snych rymotwórców bolszewickich. 
. "Ta dziwna mieszanina wpływów, 
.ten groch z kapustą jego ścią.gawek, 
obrazuje doskonale chaotyczność du
chową. samegoo Timofiejewa.. Jest w 

(Na mel-odję "Krakowiaka"). 

Niedługo już w Łodzi 
Będzie .tada nowa 
Niektórych już boli 
O subsydja głowa. 

Keran. BaJematy, 
Jesody Batory 
SzykuJą Da lonę 
Wycieńczone wory. 

Dalej róże Ligi 
Związki Pań Cnotliwych, 
Bractwa Zasłużonych 
I Śmierci Szczęśliwej. 

Zwijają się żwawo 
Jawnie nie w sekrecłe, 
Mając 'Prawie newnoś6 
:l:e .,kapnie" coś przeciei. . . . 
W Lndzi będzie Tean 
"Polski" jaJIżebv nie 
'::ieszą się fuż :l:vdy 
W c!,łej łódzkiej gminle. 

o najpierwszej s~tuce 
Już się głośno mówi, 
Autony, a jakże 
Kemer DO i Tuwf.m. 

Poznań płód tych ltan6w 
Zrzucił na łeb ~błty, 
Dla n&s on nodobno 
Ma bvć znakomlty. 

Już d.zlś wszystkich Lodzlm 
Bierze aż koler::. 
Czv I.Mi Jest Ś' Lecłark~ 
By odpadki :r;błera6? 

~ADE. 

głębi duszy Rosjaninem, sprzyjają
<;ym bolszewickiej rewolucji, a naze
wną.trz manifestuje swą polskość, a 
właściwie podszywa się pod nią., bo 
pragnie na tem zarobić. Człowiek do 

. wynajęcia! W celach zarobkowych 
podlizuje się nawet swoim rzekomym 
patrjotyzmem "sanacji". Wypisuje 
peany na cześć "czynu legjonowego" 
w "Tygodniku Ilustrowanym". Z oka
zji święta niepodległości i powstania 
listopadowego śpieszy z obłudnemi, 
ażeby się przpodobać, artykułami o 
poległych za wolność, o straconych 
przez czeskich żandarmów, a więc je
go najbliższych, znieważając tem pa
mięć bohaterów! 

"Podobna działalność literacka 
łódzkiego "poety" zakrawa. poprostu na 

grubę. ironję i kpiny z polskości I Co 
gors1.a, bo za te kpiny z iście azjatyc
ką przewrotnością strojone z dobro
duszności polskiej, każe sobie na. tych 
swoich "porankach" i "audycjach li
terackich" suto płacić. Czyż można 
sobie wyobrazić sytuację bardziej 
moralnie obrzydliwą, niż ta, w jakiej 
się znajduje "poeta" Timofiejew? To 
grasowanie na nieświadomości społe
czeństwa j . bezczelne żerowanie na 
przeszłości i nędzy "proletarjatu" łódz
kiego musi się wreszcie skończyć! Pol
ska jest dla Polaków, a nie dla Azja
tów! Polska leży w Europie, a tutaj 
obowiązuje inna kultura, niż to sobie 
wyobraża pan Timofiejew. Metody 
kacapizmu u nas nie popłacają·" 

STEF AN KJ.j:DZIERSKI. 

Łódzkie SUlW. Kup
ców Rybnych oży
wiło swą "działali
ność" z powodu 
nadchod'zących 

świąt Boie-go Naro
rodzenia... Repro
dukowana obok 
pocztówka świad
czy, iż Żydzi rob I ą 
pewne "ustępstwa" 
na rzecz Polaków, 
wysyłając np. do 
członków Stow. 
Kupców Rybnych 
w Łodzi zaprosze
nia w il'zyku poJ
skim... i żydow
skim .. i. mogE po
słać tylko w ży-

d-owskim! 

Włocławek w pochodzie ku Wielkiei Polsce 
Wspanialy zja*d kierownikó'l#J s. w. OJcręgu Kujawsko-Do.

br~y.,'sl~iego 

W lo c l a wek, ł. 12. W ub. nie
dzielę odbył się we Włocławku pod 
przewodnictwem kol. prez. A. Micha
łowskiego liczny zjazd kierowników 
kół Stronnictwa Narodowego. "Vzięli 
w nim udział niemal wszyscy kierow
nicy kół S. N. Okręgu Kujawsko-Do
brzyńskiego. 

Po nabożeństwie odbyły się w sali 
Sokolni odprawa i sprawozdania. Na
stępnie delegaci miejscowi i z War
szawy wygłosili szereg przemówień. 
Omówiono szczegółowo zagadnienia 
polityczne, gospodarcze, samorzą.dowe 
i propagandowe. Wskazano na ko
niet;znoś6 org!lnfzowania się i usta
wiCZnego pogotowia w imię dobra na
rodu l państwa. 

W'cielanie idei narodowej w czyn 
za.równo w dziedzinie politycznej, jak 
j gospodarczej daje i u nas wspaniałe 
wyniki. Trzeba. aby i<lea narodowa 
skupiła pod swoim sztandarem 
wszystkich Polaków, którzy mYŚlą i 
czują po polsku, a nie po masońsku. 

czy żydowsku. 
Wyczerpują.ce referaty I}. a temat 

naszych stosunków samorzą.dowych u
wypukliły rzeczywistość polską.. Szero
kie masy społeczeństwa przeks'ztałco
no na jaką.ś nigdzie ' nie spotykaną 
"mobilizację ludzi do numerków", 
Dzisiaj zadania nasze są inne. Uświa
domione społeczeństwo narodowe mu
si być mobilizacją ludzi czynu, ludzi 
pracy. 

'tV myśl wskazówek obozu narodo
wego Winniśmy z tego czynu codzien
nie wykuwać Wielką Polskę· Kroczy
my ku niej krokiem mocnym i pew
nym. 

Zjaz<l, który zgromadził przedsta
wicieli gęsto rozsianych placówek 
Stronnictwa Narodowego, jest dowo
dem, że idea narodowa zapuściła głę
b{)ko k{)rzenie w dusze narodu. Idzie
my wytrwale ku tej Polsce, której 
niesiemy odrodzenie moralne, poli
tyczne, gospodarcze. Odśpiewaniem 
Hymnu Młodych zakończono zjazd. (z) 

Makabryczne figle telefoniczne 
L ó d ź, ł. 12. - Pewnego dnia do 

mles,;kania pp. I{oszańskich (ul. Pi w
na 17) w Łodzi wpadła p. Zapędowska 
i ,;robHa awanturę. Okazało się bo
wiem, że bawił tam akurat jej syn, u
czeń VII klasy szkoły handlowej. Ma
ma Zapędowska zaczęła więc krzy
czeć •. że tam "bałamucą." jej syna i 
"zat.\"~ymują go", poczem zabrała po
tomka do domu. 

Od tego momentu zaczęło się nad
syłanie anonimów, płatanie figlów p 
Zapędowskiej na drodze telefonicznej 

I 
Pewnego dnia, powiadomiona przez 

rzekomo dyrektora szkoły handlowe" 
o tra.gicznym wypadku, któremu miał 
ulec jej syn, udała się do szkoły i 
spotkała po drodze przerażonego syna 
,; powodu rzekomego nieszczęŚliwego 
wypadku, któremu miała ona ulec. 
Innym razem w mieszkaniu pp. Zap~
dowskich zjawił się dr. Kryszek, aby 
służyć pornocę. lekarskę. rzekomo 
śmiertelnie choremu dziecku pp. Za
pędowskich. Kwiaciarnia zaś "Ru
dzianka", powiadomiona o rzekomej 
śmierci dziecka. Zapędowskich, przy
sła.ła. kwiaty na trumnę. Powiad')mio
ne również o "nieszczęś ciu" w rod z illl ~J 

Zapędowskich przedsiębiorstwo po· 
grzebowe powiadomiło stroskaną. ro
dzinę telefonicznie o wyruszającym 
wkrótce karawanie na pogrzeb dziec
ka. 

Sprawę skierowano do są.du. \V 
wyniku rozprawy stwierdzono, że au
torkami anonimów były Jaclwiga 
Kwiatkowska i sekretarka iednego · ~ 
łódzkich adwokatów Bronisława Ginz
berg. Sę,d skazał je na nIewielką 
grzywnę· 

Kto był sprawclJ, makabryc~llych 
figlÓW telefonicznych, narazie nie u
stalono. 

Pary'lew'iclowa chora 
I( l' a k ó w, 4. 12. W sprawie gło

śnej afery p. Parylewiczowej śledztwo 
trwa nieprzerwanie. Niebawem do
kończone będiie badanie ksiąg kra
kowskiego oddziału Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet, w którem oskarżona pracowa
ła. Końca śledztwa nie można ' prze
widzIeć. Parylewiczowa coraz powaz
niej zaniemogła na zdrowiu. Nato
miast oskarżona Fleiszerowa jest zdro
wa. Poddano ją. tylko badaniu lekar
skiemu na wniol'rk rnrl7.iI1Y. 

s 

Biesiada w KrzysztoforarJl 

Jest rzeczą zwyczajną, 
że cza.sami rzeka 
wyleje z koryta. 
niszcząc trud człowieka. 
Wszak nie sposób poją.ć, 
gdy to samo czyni 
urzędnik, gdy żyje 
nad stan swej kieszeni. 

Z nas~ego stanowiska 

lydowska moralnosf 
Cynizm moralny jest tak istotn~. 

codziennie spotykaną cechlJ, duszy ży. 
dowskiej, że naogół przejawy jego 
traktuje się jako sprawę zwykłą., nor
malną. 

Gdy jednak cynizm ten występuje 
w potwornej wprost formie, gdy staje 
się jaskrawo wyzywający, nie sposób 
przejść obok niego obojętnie. 

Na posiedzeniu Państwowej Ra-dy 
Oświecenia. a więc instytucji. powoły
wanej przez władze rZlJ,dowe, rabin 
sen. prof. dr. Moiżesz ScholT złożył 
deklarację w związku z . wypadkami 
na wyższy(~h uczelniach. "Nasz Prze
gląd" opatrzył deklarację tę tytułem 
"O dusze młodzieży". 

O co chodzi rabinowI. S8Datorowl. 
profE:sorow! Schorrowi' 

Na posiedzeniu Hady rabin Schorr 
mówił: 

" ... obowią.zkiem Wysokiej Rady 
jest wypowiedzieć się jasno i zdecydo
wane zajlJ,ć stanowisko wobec wypad
ków pożałowania godnych - by użyć 
najłagoclnj('jszego określenia - które 
do głębi poruszają opinję społeczną·" 

A dalej: 
"A le sprawa ta ma poza stronł 

pol ityczną. także obli cze dobitnie mo
ralne i społeczne ... bezsprzecznie po
nad wszelkiemi zagadnieniami pro
gramowemi intelektualnego kształcenia 
młodzieżv... stoi prOblem duszy tei 
młodzieży, jej charakter moralny," 
(Podkreślenie nasze - red.). 

A wreszcie: 
"Tak dalej być nie może. Sytuac.la. 

staje się niepokojąca: ucierpieć może 
interes pallstwa, zagrożona jest pOWa.
ga :t\auki Polskiej, narażone jest do
bre imię młodzieży, kwiatu społeczeń
stwa." 

Rozumiemy dobrze niezadowolenie 
Zydów z postawy polskiej młodzieży 
akademickiej, która zdecydowanie I 
otwarcie dąży do usunięcia elementu 
żydowskiego z całokształtu życia pol
skiego. Nie odmawiamy też Z:v dom 
prawa krytyki samoobronnej akcji na.
rodu polskiego, ale jakiem prawem 
Zydzi czują się powołani do wyroko
wania o duszy młodzieży polskieJ, o 
Jej charakterze moralnym? 

Czy uważają może, że prawo to da.
je im prowadzona przez nich akCja 
demoralizacji społeczeństwa przez 
"Ekspressiaki" , ,,\Viadomości Literac
kie", wydawnictwa pornograficzne? 

Czy sądzą., że prawo wypowiadania 
się w sprawach ch~rakteru moralnego 
polskiej młodzieży dajl:l im dokonywa.
ne przez nich oszustwa skarbowe. u
chylanie się od służby wojskowej? 

A może uważają, że prawo to rna.1~ 
z racji współdziałania z destrukc~rjną. 
akcją komunizmu. z racji procentowe
go udziału w przestępstwach przecIw 
państwu? 

Cynizm moralny Zydów w uzurpo
waniu sobie przez nich roli sędziów 
w ocenie słusznych pocz~'nal'l polskiej 
młodzieży akademickiej występuje w 
całej swej ohydzie. 

Polska młodzież akademicka wal
czy o moralność w życiu publicznem. 
Ale w imię te.i właśnie moralności, w 
imię n iezależności polskiego ducha I 
polskiego narodu domaga się wyelimt
nowania Zydów ze wszystkiCh dzie
dzin życia polskiego. 2ą.daniu temu 
stać się musi zadość: PolsktL ben7iĄ 
wolna od Żrrlów. (j. w.) 



Q!,; mpa!lU;;n ''llqJn[s (1:1I0){!1\i 
'&'$ '!oq"eZ po !~n.1p '!o[aJ. po 
napar - AlsH lłMp !MOf"Elł01{lW 
.&.~ a!U~'BłM ł'BMA1AZOPO 1{a{o!u'8 
napar l{1l( 'a~l{lll tDałAzolłqoz I 

"q01łO 

-1łI1łd , qO-e.10Mp 'qo-ewop 'qJUl 
--eqo od »lSOUZOJ J a!tDa!z1łU 
'ł9P lłU ]}[.l'epod »,a!u nw A{'O,lj 
-tltDod azs(a!uootD 'auul azozs 
-ar '8 'M9>{AZSO}[ ! M9}[.IOM qO!}[ 
-TalM op PI.I'6pod Ał'6MO}['6d au 
-U! ·'}[.I"Bpod l PIM"Bq"eZ Ał!SOUZ 
QUU] '!oa!zp A1S!! nw Ał"BMAl 
-AZOpO aupa f "fł !O;;Op"B.1 tł1{lalM z 
nm Ał'e~lłwod ~pal !1{łO!UV 

lW 
-'U1{J'llpod »'llMO.1'llpqo ~::Ia1zp Aqll 
"B!uaZpO.1'BN o'sa?og a: 1UZ::I0.1 M 
~!wa!z lłU a!zpaq »!Zpoqos azsM. 
-lłZ z"BJal ! }['Bl fa!UMlłp 1{'Bf a? 
"B~og 'BU"Bd n a!qos gso.ldn ol} 
-el'BIP 'ł'BqJO}[ ozp .. l'oq auz::>az.ll} 
pe!zp , A.lqop OZp.I'Bq łAq 

~'8Ma!uod V 'aquIs repll AZ::IO ! 
';>"BzsnJ O}[qAZS }[Ul a!S ł,lj<;>W alu 
i..tl'llS OZp.1uq :?nr łAq f'BłO}[!J~ 
'~6 'f'8łO}[!W 'M, ~!Ul! 'BU ołAq 

nmCl.191 }1 ' lA\O ,lOp7.U1A\~ ClU JOW 
-od AłJ\q PlPzO! ,~9 S"ezo -eu Aq 
-a~'8 'fAO'lnI'BM ma]zpn ~9g u"ed 
WA.I9PI 'o~np OZp.1"eq 'M9'){łO!U'8 

qOAl'B[PAZJ}[S o~np W"Bl ołAq I 
"a!ąa!u 'BU tDaJozoalM aofłf 

-"B~nJw PIpz'C!M~ Ol - al 'l.'}[łal 

-"B!M~ "B ''lnl.lal''e!M~ aMh~ Aj'B!U~ 
-"e f ZlUO '!}[u'B(apI'Bu ! PtU'BU!O 
-AM a!}[Slod au){a]d AłU!S!M n1{ 
-.1a!M~ W . .(P?"e}[ 'llN '!wa!z "BU ~!U 
'azs(a!u}[~!d ala!M o al"e '!}[.1a!M, 
aUOla!z ?a!UM<).1 W'Bl Ats0H "OU 
-W!Z al"BOM Ul'lll OlAq alu olom 
-Jw "El 'a!uazpo.1'llN a~og "BU lW 
-a!z "ElU }['Bf 'n~a!u~ a[a!M OW'llS 
}['Bl W"Bl OIAS' "a!qa!u M tDalAq 
a? ! "B!uazpo.l'lIN o,lja?og lłfnM 
~nf Ol tllAq a? 'a!s ]Ul ogU$ 

'apf"eq:>njsod - 0IAq ol 
1{'B( V 'AUZO! I~ nlSo.1dod 'AUP'll1 
OZp.1"eq laM"Bu '.\UP"eI al"B 'AU 
-M!ZP uas tDallu~ AOOU fazs(a!s 
-!ZP a? '»aJZpa!M W"BM "Bqaz.1l 
?<)MO - ja!upo'sA1 '\Z.11 azozs 
-af AtDUUl !1{PZ'B!M,Ij op ~a!oaz.1d 
- a?}{'Bf og l, nwazo apa!16 
AZO V 'aou!oqo (a]1{slod l e:> 
-pZ"e!M~ o ~!Zp tD"ElM wa!Modo 

OOUIOq3 ral~SIOd O ellfeg 

"~. l~ 
~1.r3 Z':> V'>ł r nM Vr:»ł 10'03):1 OOd 

- I J3' Z a V' 1 a V'}ił N 1'\ o 03 }J o 
>ł '~J. \(000 AMOI NOO')A..l A.. N .L V'łdZ3 a 
-- -

31~vrAZlld 
(j?J3MIIł:41IiO lON 

",",396~ 

Bajki kończyły się na owej 
biednej sierotce, a rzeczywistość 
zaczęła się od owej głodnej sie
l'()tki. Stało się to nieoczekiwa
nie, oto po prostu dzwonek za
l1zownił, że już nastąpiła prze
rwa. Tak, bajki Sł bardzo miłe, 
lecz przerwa bywa jeszcze mil
sza, bo właśnie śnieg pada za 
oknem, 

- Czy nam pan nie ucieknie? 
- martwi się jakaś Zośka z 
krótkim warkoczykiem. 

- Nie ucieknę !- zapewni
łem wszystkich. 

- To proszę sobie usiąść i 
czekać aż skończymy - rzekła 

jesz(!ze i poprowadziła mnie do 
krzesła za katedrł - bo my te
raz będziemy mieli "chleb na 
(lIoni';" • 

Nie wiedziałem, co to takiego, 
6w "chleb na dłoni". Lecz zaraz 
się przekonałem, oto teraz ja 
miałem patrzeć na urzeczywi· 
stnioną bajkę o biednej sierot· 
ce. Wszystko to działo się w 
sposób prosty ogromnie, nie
wymuszony. Te dzieci, co miały 
chleb, dzieliły się z temi dzieć
mi, co chleba nie miały. Jedne 
wyjmowały z pod ławy krom
ki ciemnego chleba, kładły je 
na wyciągniętej dłoni i podcho· 
dziły do tych, co tylko ślinkę 
łykały. 

- Weź sobie połowę! - mó
wiły i wtedy następowało łama
nie kromki na połowę. "Mnie 
pół, tobie pó!." Jak w bajce. 

Pani nauczycielka tymcza
sem mówiła mi półgłosem o 
wszystkiem. Rzuciła myśl, by 
dliecl wspierały jedne drugich. 
Połowa dzieci karmi się tylko 
ziemniakami i kapustą. To jej 
całe jedzenie. 

Chleb dla niej jest rzadkościIł· 

Podsunęła wiec myśl na spe
cjalnej pogadance o akcji pomo
cy zimowej dla głodujących, i 
dzieci c:;ame zastanowiły się, 

jakby tu przyjść z pomocą 

głodnym kolegom i koleżan

kom. Uchwaliły bez jej współ· 
udziału, że będą się wszyscy 
dzielić chlebem, i dzielą się. 

Czynią. to z dziwnym jakimś 
ceremonjałem . To także ich po
mysł. Kładą ch leb na wyciąg
niętej dłoni, podchodzą z po
wagą do swego kolegi, czy ko
leżanki, o których wiedzą, że 
w ich domach nędza i głód -
i mówią: - Weź sobie połowę! 

Gdy mi już . wypadało odejść, 
skierowałem , rozmową na ów 
"chleb na dłoni". 

- No, mój Boże! - rzekła 
mi wtedy dziewczynka z krót
kim warkoczykiem, a która by
ła prezeską 'samorządu szkol
nego. - Jeżeli nasze koleżanki 
są głodne albo nasi koledzy, to 
im trzeba dać kawałek chleba. 
Nam nie ubędzie, a one nie bę
dą głodne. 

. - A co mówią wasi rodzice? 
- Nic. Mówią, że dobrze ro

bimy. 

Reszta dzieci otoczyła mnie 
kołem i słuchała naszej po
gwarki. 

- A proszę pana, wie pan, «:0 
my myślimy t 
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-- A kto? 
- No, my wszyscy! - 1 

wskazała szeroko drobną dło
nię. po zgromadzonych koło 
nas dzieciach. 

- Co myślicie? 

- 1:eby tak wszyscy w całej 
Polsce dzielili się z tymi, co nic 
nie mają, toby było dobrze. No 
nie? 

- A naprawdę! Dobrzeby by
ło! 

- A widzi pan 'l Nie byłoby 
głodnych, a nikomuby nie uby· 
ło, gdyby się podzielił. Chociaż 
nie wiele, 

- Słusznie! 

Chłopcy cmokali z zadowo
lenia, a dziewczynki trącały 
się i zerkał~ jedna na drugą z 

zadowoleniem, że ich "preze
ska" tak mądrze mówi. 

Potem już musiałem od cho
dzić, Powiedziałem więc owym 
dzieciom, żp to wszystko opiszę. 
Ale wtedy "prezeska" znowu 
się odezwała: 

- Niech pan napisze... pro
simy bardzo. Tylko niech pan 
nie wymienia, gdzie to było, bo 
każdyby pomyślał, że się chce
my chwalić. 
Przyrzekłem więc, że nie 

zdradzę, w której szkole to 
wszystko widziałem, żeby nikt 
nie pomyślał, że się pragną 

chwalić. Lecz napiszę o wszyst
kim, jak mi poradzono, żeby 
wszyscy w Polsce wiedzieli, iż 
nie byłoby głodnych, gdyby każ
dy pamiętał o biednYCh, Żeby 
ci, co mogą, mieli "chleb na 
dłoni" dla tych, co są głodni. 

I napisałem. 

Od siebie jeszcze pragnąłbym 
dodać, że kiedy patrzyłem na 
"chleb na dłoni" w tamtej wiej
skiej szkole, między Radomiem 
a Kielcami, zdawało mi się, że 

na małych dłoniach nie widzę 
ciemnego chleba, lecz drobne 
płonące serca. 

Zemsta dudziarza 
Przed wielu, wielu laty było 

nad morzem miasteczko, w któ
rem mieszkali sami bogaci kup
cy. Handlowali oni zbożem i 
mąką, Śpichrze ich były zaw
sze pełne. Ale byli bardzo chci
wi na pieniądze i nikomuby nie 
wyświadczyli żadnego dobrego 
uczynku za darmo. 
Zdarzyło się roku jednego, że 

w całym kraju zapanował 
straszliwy głód, ponieważ był 
wielki nieurodzaj i brakło zu-

pełnie zboża. Ludzie ze wszyst
kich stron przychodzili do bo· 
gatych kupców miasteczka nad
morskiego i błagali o trochę 
zboża i mąki, a le niegodziwi 
kupcy precz ich odpędzali. 
Umierali więc z głodu starzy i 
młodzi i dzieci śmiercią głodo
wQ., a kupcy 'll iasteczka nad
morskiego m imo to pozos tali 
nieubłagani; obiecywali sobie, 
że zapasy zboża i mąki wywioz, 
zagranicę za drogie pienilłdze. 



'0 lU r",,", 
B:>.IaS ~'I'I ~!S a~ 'ozp.ruq 'I'IłU1{llłd l 
UUPOIS aZSMlłZ 'I'IłAq oa 'aalo.l 
-aIS taupa!q (al o ! '!Ullł1{J:'I'IM1{S 
az ~lsnd'l'lJf llłpuf AJ911{ 'aJuoJ: 
-01{ fa1 0 ł z M n19J1{ UlAlO! 'lł1{ 
-ła!~I aa!Mlł,l1{ gzpfłzJn 1{Ul oSaJ 
-9l1{ lł 'U1auo~o wAl~pqo z alq 
-'I'Ifp mAl o I '9zazsaf a~!M V 

·,\zaaz.x qa!J{ 
-'I'/l AUlO1{lłł 1{apnl AłllW ł'l'lł0.M. 
- " 'jazJZsaf "'jazJZsar-
'Oł'l'lUl qa! 0łAq ~fłpM ''I'I!aazJ:l ! 
'I'ISn.lp l 'I'Iupar 'lł1{fuq 'I'IUU! 'I'IłAq '!1{f'l'lq ;rep'l'l!M. 
Ul9l0d '~1{ZSnUl fł:ltlfnl'l'llaz.ld 'I'IU -odo Wałlł!W oq '~UUlO.lSO 'I'IłAq 
-~ow ołAq ;>azsAłs a~ ''I'IIAq 'I'Izs!a lł!aAqAz.ld oSafow z ))~Op'l'lJ: ~al 
u 'Ał~uSn.IUl alU !U'I'I 'Ałllqanłs pfłlS ''I'I1{.(l'l'lUl'l'l.lS 'I'IIAq A aIS 
!aa!Za 'azpAz.IlS alzo1{ o wał -U{1{ M Apa!1{ 'UlaHre.ll l'l'l.IU1{U 
-'I'IpU!ModO ';>'I'IPUIModo wał'fłza ! (a!J{sfa!M AłO}{ZS faUMad op 
-'I'IZ 'OłAZSPU ~!S a~!M ApaDI qalł!Up qaAl M Ulal'l'lqaafAz.ld 

(VJfuFJ·lOlł! "O 'lJlu»ptJliłłodo Z) 

"IUOłP eu qa)lł:l" 
·O~!'J:~ 'fa{nLi1 '" 

''tnIJa!Ula!u ~1{Uloqa 'I'II'l'l!m 
e~ 'oSal'l'lIP 'alU 'I'Ił'l'llsOP alU 'I'I!;) 
-QllZ V '!ala~ fał'l'lUl fł1{SIOd fl1{ 
-uloqa pod Ał-'\~OłZ !1{M'I'Iq'l'lZ apI 
-tSAZSM I f'l'lł01{!W 'M~ ł'8Ż'l'l1{ZOJ: 
'l[8f 'J{1łl AUqO.IZ !1{łO!U'I'I a~!M 

1m 
-'81{l1'1'1faI1{'l'lU ! JU1'1'11{UuqaAM Jm 
-auzan~ z fł1{s{od ~1{uJoqa AłUZ.! 
-fn !unla~ nfo1{od M "l '!UlU1{łap 
-!aal.M.~ p:naUl'l'lS 'I'Iuozsa:Mqo ''I'I1{ 
-aa!ma!u u1{lI!oqa llł'l'llS 'nfo1{od 
nllP0J:~ 'I'IU '!aqllZ fi - :AłAza 
-'8qoz oa OlO I 'ou1{o zazJ:d AłUZ.! 
-fuz l qa'l'l1{zsnred 'I'IU ~IS Ał~ldsM 
o1{lnqa!:> '!1{l'l'lqa op AłSa!qod ! 
.M.9l[.rupod ! l[aMllqllz azs01{ au 
-ład 'I'I.M.p Ał'l'lJ:q'l'lZ !1{łO IU'I'I a~IM 

'9l'8IPAZJ:1{S P[S'I'Iq~q 'a!;) 
-f'l'lzsnJ: 'oN 'a.M.lJ:llW l auwlz all[ 
-~ iłs l '!W'I'Il[łaPPJ.M.~ Jwaw'I'Is 
aU'I'Izsa!Mqood oq 'a!l[pAzJ:q iłs 
aJl[aa!wa!u !l[uloqa 'ouV-

'll[łoIUU Ał'l'llAds - ~aJl[aaJw 
-alu 11{uloqa fłs al1{'I'If V -

U IW'l'l1{lu.la!d l IWllqaaZJ:O 
'IW'I'I1{zsnłq'l'lf 'JWal1{S{odo1{IaIM 
!w'I'IJ{u'I'I!da{'I'Iu '!Ul'l'lJIzao IUla!M 
-ud 'IlnaplalA\oł IW'I'Iqoual}uł 

te _ =. 

łagodnie i rozkazał drugiemu 
aniołkowi: 

- Ano, skoro Fplcia i Zab
eia tak grzecznie lH'OSZą, to za
pakuj dla nich kilka podarków. 
Ale nie wszystkie. Bo gdyby 
tak wiele dostały zabawek, to 
napewno nie wiedziałyby, czem 
najpierw się bawić. I znudziły
by się szybko! 

Gdy już wszystko aniołkowie 
zapakowali, wtedy u~azał mi 
się nowy obraz. Oto zajechały 
długie saneczki, jakich nigdy 
przedtem nie widziałem, Sanki 
ze srcbrnemi dzwoneczkami. 

~~~ 
Na sanie te wsiadła chmara 
aniołków z workami, pełnemi 
najśliczniejszych podarków. A 
kiedy już wszyscy usiedli na 
swem miejscu, wtedJ.; ~statni 

usiad"ł ŚW, Mikolaj I zawolał 
wesoło: 

.;..c; Dalej twawo. jazda na dół, 
Na ten biedny ziemski pad<>ł, 
Z nami szczęście 1 wesele -
Damy dzieeiom uciech wieleI 

A za temi sankami inni aniol
kowie pojechali na saneczkach 
mniejszych, 

I potem śniłem dalej: 
~a końcu miasta, niedaleko 

parku, !'ltała chateczka. Przed 
~ chatką. właśnie zatrzymały 
się sanki z nieba. Aniołkowie 
rozglądają się ciekawie, i wtem 
słyszę za sobą głos ~w. Miko
łaja: 

, ... _-- ------
- W tej chałupie mieszka po 

prawej stronie Felcia, a po le
wej stronie mała Zabcia. Weź
cie z sanek zabawki i piernicz
ki i zanieście po cichutku do 
ich pokoików. Ale zajrzyjcie do 
ich okien, jakie maj. choinki, 
popatrzcie dobrze, czy mają 
choinki polskie, czy też nie
mieckie, 

- A jakie to są. choinki pol
skie'l - zapytały aniołki. 

- Jak to, bębaski skrzydlate, 
nie wiecie to, że choinki polskie 
wyglą.dają tak jak te, które ma
my w niebie. A więc poobwie
szane wycinankami kolorowemi, 
~ałemi paj~ami i kolorowemi 
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stecz1Cu ogromna raaoM, i kup
cy urzą.dzili wielki bal, na któ
rym jedli i pili, i wesoło tafl
czyli, Kiedy jednak staruszek 
zgłosił się po pieniądze, chci
wym kupcom zrobiło się żal 
owych pięćdziesięciu złotych 
dukatów, Zaczęli się więc tar
gować i ofiarowali mu tylko 
dziesięć dukatów. Staruszek 
rozgniewał się. pieniędzy nie 
przyjął i znikną.ł bez słowa, 
Następnego dnia rano kupcy 

patrzą przez okno i widzą zno
wu niezwykłe widowisko. Pa
trzajcie - oto tajemniczy sta
ruszek idzie środkiem ulicy j 

gra na swych dudach czaro
dziejską pieśń, A dokoła niego 
i przed nim i za nim biegnę. 
niezliczone tłumy dzieci wszyst-

kich kupców miasteczka, Ta
jemniczy dudarz idzie za mia
sto w stronę ciemnego boru i 
gra, a gra coraz bardziej czaro
dziejsko, a wszy':stkie dzieci z 
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całego miastecz1Ca idą za nim, 
Rodzice wołają na nie, matki 

chwytają je za ręce i zabrania
ją. im iść, Ale dzieci nie zważa
ją. na nic, nie słUChają płaczu 
ani upomniefl rodziców. Jakby 
pieśnią tajemniczego dudarza 
zaczarowane, idą za nim bez 
pamięci. 

A dudarz gra coraz mocniej 
i coraz czarowniej, i dzieci za 
nim idą i idą w wielkiej groma
dzie. Aż wreszcie - patrzajcie 
- wszystkie razem z tajemni
czym starym dudarzem znikaj~ 
w ciemnym gęstym boru, ,. Tak, 
tak, zniknęły tam. i dot~rchczas 
nie powróciły. 

Tak tedy ukarana zosŁała 
chciwość bogatych kupców I 
miasteczka nadmorskiego. 

Róbmy własne ozdoby 
na choinkę 

Rozpoczęły się długie wieczory, 
Jak miło jest siąść w kręgu lampy, 
przy wspólnym, rodZinnym stola 
i pracować nad ozdobami choin
kowemi I wtedy to z pod tęczo· 
,'Itych kawałków glansowanego pa
pieru. wielobarwnych bibułek, 8r~ 
brzystych paciorkó~ a nawet ł 
szarego bristolu pcw~ '1 ją Z pomo
cą własnych paluszków maleńki. 
arcydzieła, które potem śliczn!e 
ozdobią własne drzewko wigilijne, 
Uzbrojeni więc w ostre notyczkL 
zabierzcie się do dzieła. 

Azia t.oplńska. 

Lichtarzyk,. 
Ozdobę w formie ~icbtarzyka 

motna wykonać w różnych wieI· 
kościach. gdy:t rysune!.. je!lo jedt 
bardzo łatwy, Wycinamy formę I 
tektury i oblepiamy ~J&nsowanym 
papierem, tak, te tło ?wiecv czyli 
sam lichtarzyk oblepiamy ciEmno, 
niebieskim. oł()mień .'I\viecv zło
tym, świece czerwonYl:D. a oprawę 
śwll!cy. 8re~rnyD:ł. 
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ł 
Kalendan nvm.-kat. 

Grudzień Soboła: Kryspina m. 

5 
Niedziela: Mikołaja b. 

Kalendan slowlailskł 
Sobota: Spitoslawa 
Niedziela: Ja:,ogniewa 

Słońca: wschód 7,45 
zachód 15,41 

Surowy wyrok na szantażystów 
Sąd skaił'alich na kaJ'Y od półtora rolm do c~terech lat 

wię~ienia 

. Sobota Długość dnia 7 g. 5łi min. 
...... _ Księżyca: wschód 23,50 
'._ zachód 11,49 

Faza: Ostatnia kwadra o 19 g. 

ndre~ redak[ji i a~miDinra[ii W tO~l 
telefon redakcji i administracji 17S-5!7 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla inserent6w 

od 10-12 

fłOCNE DY2URY APTEK 
Nocy d_:siejszej dyżurują apteki: Kas

perkiewicz, Zgierska 54, Rychter I wbo
da. 11 Listopada 86, Bojarski 1 Schatz. 
Przejazd J9. Zundelewicz (Zyd). Piotrkow· 
ska 52. Cz. Rytel. Kopernika 26. M. Lipiec 
(Zyd), Piotr'kowska 193. Kło,p()~ow3ki i S·ka 
Rzgowska. 147. 

Pogotowie mieJskie: tel 102-90. 
Pogotowie P C. K. tel. 102-4V. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 2Q8·10. 
Straż: tel. 8. 

Teatr Popularny:;....:: "Stare wino". 
Teatr w sali Geyera - "Stare miasto". 

KINA ŁóDZKIE 
Adria Metro -' "Serce ze stali". 
Corso - "C2arne róże". 
Capitoł - "Pan z miljonami". 
Mimoza - "Ostatnie dni Pompei". 
Oświatowy - Słońce - "Robin Hood z 

Eldorado" i .. Miłosne niespodzianki". 
Przedwiośnie - "Będziesz zawsze mo-

}ą". 
Pałace - "Jej wysokość tańczy walca" 
Rialto - .. Magnolja". . 
Ikar - "Dzisiejsze czasy". 
Stylowy - .. Z tobą na koniec świata'''. 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 
4 grudnia 1936 r. Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: najwy1:sza plus 0.2 st., naj
ni1:sza minus 2.7 st. Barometr: 744.4, ten
dencja: słabe wiatry południowo-zachod
nie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem. 

Temperatura około minus 3 st. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
ZEBRANIE "PRACY POLSKIEJ". W 

niedzielę, dnia 6 bm.. o godz. 10 rano w lo
kalu, przy ul. Słowiańskiej 5, Związek Za
w~dowy Prac"'WJlików Pnemysłu Sktłna
nago .. Praca Polska" oddział w :'Łodii, u
rządza wielkie zebranie szewców, cholew
karzy i pokrewnych zawodów. Obecność 
członków fest obowiązkowa, sympatyków 
.,. pożądana. Sprawy bardzo ważne. 

KOMUNIKATY 
ANGM:UJCIE MUZYKóW-CHRZEśCI

JAN. Związek Zaw. MuzykÓw Chneścijan 
"Praca Polska", Piotrkowska 92, tel 262-88, 
poleca na karnawał pierwszonędne małe i 
duże zespoły dancmgowe. W ZwIązku 
"Praca Polska" są zrzeszeni wszyscy mu
zycy chneścijanie z okręgu łódzkiego. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18). W so
bDtę o go-clz. 16,15 "Śluby nanienskie", o 
.godz. 20.15 "Stare wino". W niedzielę o go
dzinie 16,1'5 i o godz. 2Q,15 .. Stare w.ino". 

Ł ó d ź, 5. 12. Są,d okręgowy w Ło
dzi ogłosił wczor,aj wyrok w sprawie 
byłych policjantów, oskarżony('.h o 
nadużycia władzy i wymuszenie. Wy
rokiem są,du skazani zostali z art. 
264 i 251 k. $.: posterunkowy 35-1etni 
Jan Żychalski na 4 lata więzienia, 45-
letni emeryt. wywiadowca Loon Ma
ciejewski na i lata więzienia i 50-let
ni Jan Bogołębski na półtora roku 
więzieni.a, ponadto !tażdy na 500 zło
tycn grzywny z zamianą, na dalszy 
miesią,c więzienia oraz .. pozbawienie 
praw obywatelskich i honorowych na 

sztukę w 5 aktach Dominika "Stare mi'll
sto" :po cenar:h zniżonych. (Wszystkie 
miejsca po 50 gt). W nied'zielę o godz. 4 
rpO pol. i 8 wiecz. znakomita sztuka znana 
z filmów p. t. "Dwie sieroty" pod reżyserją 
J. Pilarskiego. Sztuka ta jes·t wystawiona 
z dużym naklad,ślm kosztów. Nowe dekora
cje maI. B. Rysiewskiego. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
U Gutmana. W szeregu żydowskich 

fabrykach ostatnio mają miejsce zatargi 
i strajki. Wczoraj odbyła się konferen
cja w sprawie zatargu we fabryce Kopel 
Gutman i Perelberg (Magistracka 31). -
Firma nie placiła nale1:ności urlopowych, 
obniżała stawki i z tej racji urządzony 
został jednodniowy strajk, za który robot
nicy zażądali również zapłaty. Firma zgo
dziła się na żądanie robotników. Zatarg 
zlikwidowano. 

U Zylberberga. Robotnicy fabryki 
Zylberberga, mieszczącej się w murach 
spalonej fabryki Dobranickiego (Cegielnia
na 51) wystąpili z żądaniem pokrycia na
leżności urlopowych i za wymówienie. -
Firma zgodziła się na wypłacenie po 8 zł 
za wymówienie, które robotnikom nie 
przysługuje. Zobowiązała się równie~ za
trudnić robotników, gdy uruchomi fabry
kę. 

U Berlińskiego. W fabryce Berliń
skiego (6 Sierpnia 17) powstał zatarg, gdy1: 
fabrykant na mocy wyroku placił należ
ności, a odmówił płacenia odsetek. O
statnio wobec wystąpienia jednej robotni
cy o należności zostal zredukowany jej 
mąż, wożnica, zatrUdniony w . tej1:e fabry
ce. Spowodowaol to zaostrzenie się za
targu, robotnicy zagrozili strajkiem. 

U Jelenklewlcza. We fabryce Jelenlde
wicza (Al. Kościuszki 10) wybuchł ostry 
zatarg z racji obniżania płac. Inspektor 
pracy zwołał konferencję, a niezależnie 
od tego sprawa przeciw fabrykantowi zo
stala skierowana do referatu karnego dla 
ukarania. 

U Zajdenwurma. We fabryce Zajden
wurma (Pomorska 163) powstał zatarg o 
pracę i płacę za postoje. Odbyta wczoraj 
u inspektora pracy konferencja nie do
prowadziła do porozumienia i robotnicy 
zagrozili pOdjęciem strajku. 

U Tajtełbauma. We fabryce Tajtel
bauma (Kopernika 53) powstał zatarg w 
związku z redukcją robotników i odrabia
nia dwóch tygodni. Wobec . tego, że fa· 
brykant nie zatrudniał robotników przez 
pełne tygodnie, zażądali dopłaty. Na kon
ferencji fabrykant zobowiązał się zatrud
nić robotników względnie dopłacić róż
nicę, tudzież przy wzroście prodUkcji 
rrzyjąć ich z powrotem do pracy. 

Majstrowie przygotowują się do strajku. 
,od polowy bież. roku rzw. majstrów fa
brycznych R. ~). podjął akcję o umowę. 
zb-i'OI'ową.. jednak dotychczas bezskutecz
nie. Obecni~ związe·!c przygotowuje się do 
Btano:wcze.i rozgrywki. . Zwołane zostały ze
brania ogól'ne majstrów w Pabjani,cach, 
Zgierzu, Ozorkowie, przyczem zgromadzeni 
składają piśmienne ~obowiązania, że w 
razie proklamowania strajku, nie wyła,mią 
się z solidarności. Niezaletnie od tego wy
stosowany zostaje jeszcze j ,den wniosek do 
organi'za.cyj przemysłowych, o podjęcie 1'0-
.Kowall, celem zawarcia umowy zbiorowej, 
unO'l'mowa.n.ia !płac majstrów i ich ubez
,piecz.eni.a w charak·terze ipracowni'ków u
wyslowych. W wY'p,adku, vdyby i ten wnio
sek został przez :przemysł oqrzucony, ocze
kiwać na;leży akcj,i strajkowej.· (k.) 

Pociągi dodatkowe na święta Bożego 
Narodzenia. Oddział 3 Ruchowo-Handlowy 
w Łodzi podaje do wiadomości, że na okres 
świąteczny, rpozapociągami przewidzia
nemi normaliIlym rozkładem jazdy, będą, 
uruchomione ,pociągi dodatkowe z Warsza
wy do Łodzi i z powrotem, oraz 2 Łodzi do 
Zwardonia i Zakopanego i z powrotem. -
Odjazd pociągu z Warszawy Gl. Osobo na
stąpi dnia 212, 23, Z·L i 3'1. XII o godz. 13,10, 
a przyjazd do Łodzi Fabr. w tych1:e dniach 
o god'z. 15,043. PowrD'tne !pocią.gi w Łodzi 
Fabr. uruchomio,ne będą do W·arszawy 
dnia 23,24 i 28. XII, oraz dn. 4. I. o godzi- OFIARY KRYZYSU 

Samobójstwo z nędz,. W domu przy ul. 
Lnianej 33 na strychu powiooH się l~ka'tor 
4a-Ietmi Seweryn WJ1ktorowicz. Zwłoki za
bezpieczono na miejscu. Powodem samo
bójstwa był bTak środków do życia. Ck) 

nie 8,55. Przyjazd do Warszawy nastąpi o 
godz. 11,013. Wspólny ,pocią.g do Zwardonia 
i Zakopanego uruchomiony będzie rprzez 
Sosnowiec. Katowice i Dziedzice w dniu 22 
!i 23, XII. Odjazd z Łodzi Fabr. ' nastąpi o 
·godz. 21,55, a przy.jazd do Zwardonia w dni 
Illastępne po wyjeździe z Łodzi o godz. 6,38 NOTU.JEMY 
i d,o Zakopanego o godz. 9,12. W drodze po-
wrotnej vocią.g uruchomimony będzie w Zn6wrozpoczną się targi budżetowe. Ja!k 

t 3 Z podawa'liśmy, wojewoda lódz;ki, zarządze-dniu Z . XII. i ,I., 'przyczem odjazd z a- . '.) b r1 '1 t t . 
~. . ~tąp' o crodz 18:;':; a ze Zw~r- lllem z ~ m.OlAI'ZUel pro' es y rrzeclw wy-",-op·anego nao c l " . ,~, n u b . t t . t' d' d .. 
donia O godz. 21.22. Do Łodzi pociąg ten orOm ~ os' !l' ecz:r:ue za W,leT ~l ra ę mleJ-

b I . d " 28 XII . 4? odzi- ską, W) braną dma Z7 wl'ześma r. b., Jl)rzy-
lP:zy. ę;; ZIe w mu . ,l· •. o g . czem pierwł3ze posiedzenie wyznaczone zo-
Il.ue 6.0~. Btanie na 17 bm. Nowa rada miejska, po-

Ze Sz~oły Sztuk Plęknvch im. Cyprja- ~ dojmie jak radą P"OIP'rzednia nagwalt mu
na Norw~da w Lodzi, ul. P~otrko'wska 1~2. si się zająć uchwaJ.eniem bud~etu na rok 
Kan~elar.la Sz~oły Sztuk Pięknych zaWIIl.- 1937/38, albowiem zgodnie z za'rządzeniem 
daml'a, że zapISy d.o SZkoły. nadal są kon: zarządu miejskie ,proj~k,ty budż,etowe po 
tynu·owane .w godzmach zalę'ć od 11 do 2 l uchwaleniu do dn. 3 gru-dnia br. muszą wla. 
od 4 do 9 Wlecz. Program oraz statut szlto- dzom nadzor. złożyć do zatwierdzenia. Z 
!y zat.wier~zony je~t przez mi~, wy z l'!-' .rel. tej r,acji w organizacjach SOCjalistycznych 
l OŚWle?ema publIcznego. KlerowmkH~,~ i żY'dowskich, .za.równo lPoliitycznych. spo
szkoły leBt art. maI. Wacław DobrowolskI. lecz.nych, jak i żawodowych odbywają, się 

Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 295). narady i p'rzygotowuje się wnioski w spra
Teatr w sali Geyera w WJbo-tę, dnia 5 b. m. wie subsydjów, jallde rę.dama uchwaHć 
() godz, 8 wiecz.po raz ostaJtni wystawia dla tych otgani'zacyj. Nie nMeży wątpić, źe 

okres pięciu lat. 
Są.d w uzasadnieniu podkreślił, że 

wprawdzie nie było wymuszenia służ
bowego, gdyż Żychalski bezpośrednio 
dochodzenia przeciwko Bekowi o zło
śliwą, upadłość nie prowadził, ale nie
mniej informował pozostałych i był z 
nim w bezpośrednim kontakcie oraz 
przyjmował od nich pieniądze. Z tej 
też racji są.d zmienił kwalifikacje 
prawne na art. 264 k. k. (oszustwo j 
nadużycie art. 251). Zaliczony został 
wszystkim skazanym areszt, odbyty. 
w śle·dztwie od 22 wrze.śnia br. 

socjaliści i komuni'śc-i, którzy łącznie z 7..y
darrni tworzą, większość radziecką, szczodrze 
opłacą Zydów subsydjami z funduszów 
miejskich za poparcie, jakiego Zydz.i udzie
lili im przy wyborach. (k) 

Trwonienie grosza pUbUcZDego~ Już raz 
poruszaliśmy sprawę pO'radni ,psychotech
nicznej dla młodzieży rzemieślniczej, ofi
cj.aInie zwanej "PracoWIlli psychofizycznej", 
mieszczącej się przy ul. Wólczanskiej 17. 
Instytucja ta kosztuje kilkadzieąi!1!t tysię
cy z'lotych locznie, które wydaje się na u-o 
trzymanie .ki. a jak z bilansu działalności 
Wnika, jest nikomu zgoła niepotrzelbna, al
bo racznej potrzebna jest na to, by stwo
rzyć posady dla kilku u.przywilejowanych. 
Z budżetu miejskieg'o na iporadnię psycho
techniczną, wydaje się 15.725 zł, na same 
tylko ;pobory pracowników, a drugi.e tyl:e 
:placi się z dotacyj nądowych. Tymczasem 
wyniki pracy pracowni ograniczają s.ię do 
prowadzenia świetlicy, rzadkich badań i 
na to wydaje się, aż niespełna 2000 zł. Ina
czej mówiąc, pieniądze wydaje się tylko 
na pensje, dla urzędników. Rzecz zrozu
miała, że miejsca zajmują uprzywi'lejowa
ni. Obecnie przystę'pująca do urzędowania 
rada miejska w czasie debat budżetowych 
w pie'rWBzym rzędzie winna zają~ się tą 
właśnie tą instytucją. by grosza publiczne
go nie wyrzucać napróżno. Ale być może,1:e 
socjaliści jednak uch'walą pieniądze na 
pracownię pEychofizyczną, gdyż znajduje 
się na kierowmic7em stanowisku żOlIla ,pułk. 
Więckowskiego, który jest w grupie orga
nizatorów komunizującej Ligi praw obro
ny człowieka i obywatela na terenie Łodzi. 

JUDAICA 
Brylantv z Madrytu. Zvdkowie Siprawa

mi hiszpańsrkiemi mocno się interesują, 
jedni wyjeżdżaja na ochotnika dD czerwo
nej milicji. inni zaś na miejscu ... sprzedają 
hic:.zpanskie brylanty. Na ul,jcy Nowomiej
skiej jakiś osobnik oferował do eprzedaży 
przybyłemu z Kutna Kaufmanowi brylan
ty. zaznaczając, że okazyjnie nabył je w 
Hiszpanji od uciekinierów i s.przedaje d1a
tego tanio. Kaufman nie dal się jednak na
brać współwyznawcy i sprawa zakończyła 
się zatrzymaniem oszusta, którym okazał 
się Jojne Salc. znany w Warszawie specja~ 
lista od tego rodzaju oszustw, który prz .v
był do ŁodZIi na gości-nne występy. (k) 

a<RONIKA POLICYJNA 
Aresztowanie Inkas-enta. - W dniu 

wczorajszym z polecenia władz prokura
torskich a1'esztowany został Kazimierz 
Dębiński, inkasent okręgowej spółdzielni 
mleczarskiej, zorganizowanej przez wła
dze powiatu łódzkiego. Aresztowanie na
stąpiło w związku z nadużyciami, ujaw
nienemi podczas kontroli. Suma jeszcze 
nie jest ustalona. 

Przypłacił życiem wyprawę po węgiel. 
Na wagon pociągu węglowegD Nr. 180 zdą
żają,cy z Piotl'ko\-va do Koluszek WBkoczył 
jakiś osobnitk z zamiarem kradzieży. Straz
mik kolej{)IWy ostrzegł węglokrada. a potem 
oddal strzal ostrzegawczy, gdy zaś nie oJ· 
niosło to s.kutku, strzelił dwukrotnie do ra
busia, który trafiony w głowę, ,padł trupem 
Po za'trzymaniu pociągu na stacj,i. z,djęto 
trupa. Zabitym okazał się ZO-letni Ro'bert 
Herman z Bykowa, !pod Piotrkowem. Ck) 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Ośrodek transfuzji krwi. UruchQmiony 

'W b. m. 'przez oddział łódzki Pols'kiego 
Czerwonego Krzyża ośrodek transfuzji 
krwi przy centralnej stacji wY'padkowej, 
mieszczącej się pn;y ul. P,iotrkowskiej 203 
(telefon 102-40) rozwija się pomyślnie. Za
daniem ośrodka przetaczania krwi są 
ws'zelkie czynności związane z transfuzją. 
krwł chorym, a w szczególńości dostarcza
nia należycie z'badanych i kwalifikowa
nych dawców krwi. Jak wiadomo, przy 
,transfuzji krwi musi być zachowana od
powiednia ~r .. pa krwi nadająca się dlla da
nego osobnika, jak również stan zdrowia 
dawcy krw: iPowinien być pod każdym 
\-vz.gl~dem bez zarzutu. Kandydaci na daw
ców są poddawani kilkakrotnym badaniom 
lekarskim i laboratoryjnym, poczem do
piero specjalna komisja. zaliczy nadają
cych się do kontyngentu dawców krwi. 
Badania lekarskie muszą hYć w regular
nych odstępach czasu powtarzane. Ośro
dek transfuzji krwi P. C. K. w Łodzi ma 
jU1: zarejestrowanych około 80 zakwalif·i
kowanych rJ.a wców i to zarówno zawodo
wych, t. j. DObierających oip'łatę za swoją. 
krew, ja,k i honorowych gotowych bezin
rterooownie zaofiaro,Wać swoja, krew dla 
do'bra blJiźn;ep,'o. Po'święcenie własnej krwi 
dla innego chorego, zupełnie obcego i nie
znaneg{), jes't wcieleniem ·idei najwYŹBzego 
miłosierdzia, którą krzewi Czerwony Kr:z.y~ 

i zasługuje w doibie powszechneg'o 2ma~ 
terjalizowania na szczegó1nie chlubne wy~ 
różnienie. Pierwszym, który w Ło-dzi u1:y .. 
czył krwi bezinteresownie za .po,średnic .. 
Jtwem oŚl'O< -'I~a transfuzji krm P. C. K., był 
lP. Steidel August. Działalność o,środka 
transfuzji krwi nie ogranicza się do mia
sta Łodzi, lecz w razie potrzeby mogą byź 
wysyłan· zespoły do transfuzj.i względnie 
dawcy z u5talona. grupą krwi na prowin
-cję. 

Zachorowania na choroby zakaźne. W 
czasie od dnia 22 do dnia 28 Iiilltopad.a rb. 
,zgłoszono do wydziału zdrowia q:Jublicznego 
następujące ,przypadki 2achorowań I\.a cho~ 
roby zakażne: Dur brzUt'zny 2() przypad
ków (w tygodniu poprzednim 14 przy pad
ików), płonica 33 przYiPadków (46), błonica 
19 przypadków (:9). odra 13 przypadków 
(22), róża 5 przypadków (7) , krztusiec 8 
IPrzypadków (7). gorączka 'Po,łogowa 3 przy
padki (8). Og ':em zanot'Jwano w tygodniU: 
sprawozdawczym 101 przy,padków zach-oro-< 
wań na choroby rzakaźne. w tyg-odniu ,po
,przednim 126 przypadków. W omawianym 
tygodniu wał<:-:; ający się pies pokąsał 4 o
soby. Osoby te poddane zostały szczep,ie
niom past:urowskim. 

Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Fundus,zu 
Pracy w Łodzi podaje poni1:ej ilo'Ść osób 
iPoszukujących pracy, zarejestrowanych 
d{) dnia 28 listopada r. b, na terenie woje~ 
\vództwa łódzkiego: Łódź, powia·t łódzki i 
łęczycki '35.332 osób; I{a,lisz, poQwfat kaliski, 
kolski, koniński, turecki i wielulliski 3.3187 
osób; Pabjani.ce, powiat łaski i sieradzki 
5.636 osób; Pio'trków Tryb. i powiat pi,otr
kowski 1,65..j, {)sób; Radomsko i powiat ra
doms'zczański 8et osób; ~omaszów i po
wiat brzeziński 3.331 o5ób; ra?;~m 50.247 
osób. 

SPDRT 
Kurs instruktorski dllł narciarzy. Seli

cja narciarska PDlskiego Tovvarzystwa 
Narciarskei,go Oddział w Łodzi IPodaje do 
wiadomośoi, że kurs instmktorski pod kie
rownictwem znal:omite,j narciarki Zię'Żkie
wiczowej odbędzie się w okresie od 24 bm. 
do 3 s.tycznia na Polanie Chachalowskiego 
w Tatrach. Na zakończenie kursu o'dbędzie 
się egzamin dla kandydatów na instrukto
rów oraz pomocników instruktorów nar
ciarskich. Wiadomości ł zgłoszenia przyj
mu ie sekretariat Piotr:rowska 120. 

P. U. W. F. a prasa sportowa. Wczorai 
w godzinach rannych odbyła się konferen
cja prasowa między przedstawicielami 
Okr. Urzędu Wych. Fiz. i P. W. w celu o
mówienia wspó~nej pracy nad propagowa
niem tężyzny fizycznej wśród najszerszych 
warstw spoleczeI1stwa polskiego. Na kon
ferencji red. Junosza Dąbrowski z Warsza
wy odczYtał referat o przedmiocie zagad
nień wychowania fizycznego i sportu 
wśród mas robotniczych, szkół średnich, o 
sze.rokich zh.miarach we 'vszystkich dzie
dzinach sportu Państwowego Urzędu Wy
chowania Fizycznego i P. W. Po referatach 
wywiązała się ogólna dyskusja, w której 
kolejno zabierali głos przedstawiciele pra
sy sportowej, podkreślając odpowiedzial
ność prasy sportowej w sprawie propagan
dy wychowanh fizycznego. Powzięto wiele 
inowacyj w celu uła twienia pracy ,prasie 
sportowej. zaś Okr. Urząd W. F. i P. W. 
przyrzekł :.e swej strony w.3zelką pomoc w 
celu osiągnięcia najlepszych wyników pra · 
cy nad wychowaniem sportowem. 

l. K. P. w TJmaszowie. W niejzielę dru
żyna bokserska I. K. P. wyjeżdża do To
maszowa, gJ'zia o godz. 11 rozegra towarzy
skie spotka.! ie drużynowe z tamt. zespo
łem T. F. Jzt. Jedw. Impreza ta odbędzie 
się od wagi muszej do średniej. przyczem 
w wagach koguciej i średniej odbędą sifl 
dwie walki Mistrr. Łodzi wyjeżdża do To
maszowa z zawodnikami nie wyznaczony
mi do reprezentacj-i Łodzi na s'potkanie ze 
Stuttgardem. 

Kruszender-Zjednoczone odłożone. Ma· 
jący się odbyć mecz boks,erski pomiędzy 
drużynami pabjanickiego Kruszendera i 
Zjednoczonych zostal z przyczyn technicz
nych odłożony na następny piątek ~odz. 20. 
Prócz tego przyczyną bezpośredmą. jest 
fakt wyznaczenia kUku za wodników z 
tych klUibów jako rezerwą na spotkanie 
Łódź-Stuttgard. 

:::'ład Lodzl na mecz ze Stuttgardem. W 
związku z wtorkowem spotkaniem repre. 
zentacyj bokserskich Łodzi i Stuttgardu zo
stała już ustaliona rerprezentacja Łodzi. 
Tylko jeszcze w wagach muszej. piórkowej 
i średniej reprezentanci zostaną, wyznacze
ni w ostatniej chwili do'piero po spotka,niu 
Niemców z Warszawą. W pozos'tałych wa. 
g-ach Łódź wystąpi w wadze kogUCiej = 
Bartniak, w lekkiej - Wdowiński. w p6ł
średniej - Ostrowski. w półcięż,kiej ~ Pie
trzak, oraz w ciężl<iej - Klodas. W wadze 
muszej kandydatów mamy kilku mianowi
cie: UsiIki, Grambo i Liberman, w wadze 
piórkowej: Czesławski, Spodenkiewicz i 
Fagot, w średniej: Bartosik i Goździk. 
Spotkanie Łódź-Stuttgard będzie miało 
w Łodzi przebieg bardzo uroczysty. gdy:/; 
odbędą się specjalne przemówienia, na 2a" 
wodach będa. obecni konsul niemiecki, wła
dze samorządGlwe, działacze s.portowi, 'pra
sa Slportowa i t. p. 

Dając zarobek ~ydowi. przy
czyniasz się do pozbawienia 

chleba i pracy tysięcy 
Polakó,. , 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde DROBNE 
Znak oferty naprzyldad: z 18924. n 2745. d 1790 

OGŁOSZENIA 
i t. d. = 1 słowo. 

dalsze słowo 10 gr0SZY. 1) liczb = jedno slowo. Drobne ogł{)szenia w dni pows::ednie przyjm~je i. w. z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szenie nie moze przekraczać 100 słów. w lem Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30. w soboty i dni prz_edśwl!~-

5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do gcdz. 9,10. 

Pianina l.. Piekarnie,. . .. 11. KUPNA --I Piekarnię 
Hettinga. nuwe oli 1000 zlotycl! ka~l.arme. l',?stauracJe, J~dlo-" aP dobrze pro'l(lerujacą z po.wo.du 
l"orteIJI·.OII~ Iskl'zydla) dlu~oścl daJmc. drogena. kolonJalkl w choroby męża zaraz wydzlerza· 

Wdowa 
prosi o posad€) dla swego. syna 
piekarza choć za utrzymame. -
Oferty Ol'ędownikl Poznal) " '" . d Zł wię. Oferty Oredo>wm1k. Poznań Sprzedamy 1138 cm po eca Fabryka Fortepia' Poznaniu korzystme pSPlrz!l .akm. om zd 44611 

nów Lt'Rzno. N 18 uj3 Wojtkowski. Poznali. o wieJ!!, a
O 

stare plyty akumulatorowe każ· -- .- • . -----
zd 44358 

dom mieszkalny polożony IV Ko· • 16 piekarnia. zd 44 ,,1 ,jeJ' 'llo"cl' kupiD. Szukala .. _p_o·. GOŚCInieC . 
ścianie przy ulicy Grotlziskiej. Klik I . ~ ~ 6 Uczeń nr. 8 o 6 ubikacJ·ach. bu<h.'nlwlI1i O on~a ę. Dom znal'l. Ogrodowa 16. zdg 433,).>' pelen wysz;·nk. urząpzemem .. du· 1 . 

d . . d . I rlohrze pl'O~P(,I'UJ:tCI1. konce~Ja I. 7.cj wsi. pod Poznamem wydZiel" piekarski. pól roku nau n - PI!" 
~o~b~z:;i:e~1 {OOOu~\~~ ~~rCe~~~ hutelkowa. towar pOlllug faktury z ogrodem. uochyd 2.600 sprzc' Motor ża \Vi wla';ciciel. Oferty Oredo\\'· szukuie nauki . u solidnego mI-
nabycia ca 13.500 _ zl Wymaga. 1!1ieszk~nię komf~rlowe sprzeda~1 ~J,!lm. powodu. w;:Ja~duj - .Cet~ 8 _ 12 k. poszukuię wzgl. znmi~· lIik. Poznali zd 44 638 s~rza. ZgI0!,zeJ1l~4 3~lf Orędow· 
na wplata ca 8.0ÓO zł. Komunal· Rrocz~·nskl. Dobleszczyzna pow,' 20:000.-. J. RataJski. aroc~n -9 • nie na 6 k. z przewozem. Marcf. li mka. Poznan zd 1 
na Kasa O z~zędności Po\ .... iatu JHI'Ocm. ng 21489 PIlsudsInego. }1 _1,,_8 nowski. Sulecinf'k. pow. środa. --12. DO WYNAJĘCIA 
~gj§;~~~~i~~11S1~if'. Kościanie - Kinoaparat . I. . Skł~d .. z~.~?: .. _ • . Rym~rz . 

d 3898 Ikon z filmami \\' dobrym s·tame · na~lalu. rlełlk~tesow zam\en!c .n~ lII' 18 DZIERtA WY li Piekarma ~~~~~v~akJaB~~ho~~~1cpr~~~~~kg~: 
sprzedam. Piotr Plewa zega.r· .pa I cele. domek. dopla.tą !u} ,prze. .. centrum miasta Krotoszyn zaraz wYllagrodzenia. Zgloszenia Ag. 

Dom mis·trz. W~lat.owo. poczta Mogd· dam. Oferty Or;d_o>~ rtIk. Poznan . ' no wynaj€)cia. Informacie Sikora Or€)downika. Oborniki. CzarII' 
chlew. morga ogrodu. 80 drzew' no (Poznansklel. za 41 103 1_ zd 4i ,,9.> Piekarnia Kroloszyn. Szosa Koźmińska - kowska. n 21518 
OWOCOWYcJ~ tanio sprzed"m po· Sp dam 36 do wydzierżaw\enia z komple.t· kolo mlyna parowek\:? 
wodu wYJazrlu. Adres wRknże rze . nrm urzadzcl1Icl1l do kUPlCmn n 21406 
Oredownik. Poznall zd 44460 natychmiast fabrykę drewniaków llI\órg. buraczanych .. blisko Poz!!Oa

O
' orl zaraz. znaiuuje siG w pe} II Y 1;1 

------- . i okulaków 30.000 zł. wszystko w ma. mwenlarzaml. wpl.ata. 5j. biegu. Polożenie dobre. 'VlClen. 
Dom p~elnyn! .biegu. Oferty Kurier resz.ta Bank R~lny. Rllskl. o· n. N .• ul. Kościu~zki nr. 2. 

n?wy. dużym ogrodem. Pozna· I ł oznanskl ~dg 4~4_42·3 ____ znano DllbrowskJeg~ 63. ~ 21 ;,32 _____ _ 
!,IlU. po\\'~d\l. wyiazdu śPiesz~1iel Sprzedam zd 44;) 1 300 
... uoO.- PI Wili ski. Poznano ulICa Skł d 
Wielkie Garbary 23. Restauracia dom na wykoiiczeniu. nadający a l mór~ wydzierżawie. 2() bydla. 

zd 44 458 ~ie na piekarnię. Zgloszenia artykulów Spożywczyc l. pewna martwy komplet!!y. 2 stOgi. ozie· 
Orędownik, Gniezno 719. egzystencja z to.warem •. maglęm. miny 120. o~ięcle 12000. Kinz· 

Parcelę pod budowę n 21403 ~użem mleszkamelI\. tama dZlęr- hl1ber. Suleemek. zd 44610 
__ zawa. Adres wskaze Orędowmk. 

?;:m3 m! z szopami i altaną polo- Ole)' arnię Poznań zd 44533 Piekarnia 
zona .przy ul. Marsz. Focha na- ł . d' d b wielkiej kościelnej wsi (powiat 
~rzeCJ'r .ul. Żzvi{owei. sprzedąmy ~olo~el~iuu];:z z~~Wr:~i'e~~ji ~p~~~ Rzeźnictwo .Jarocirg' objecie 650.~ (dzierżawa 
s~f::o~r:;g' do lfr~~~ellJf.ik~~~I~r dam. Zgłoszenia: Guhr. Ostrów. do sprzedania. Łódź. Brzezińsk8'a9 3li.2 ) lreba. Jarocm. 1~~i1l~kJ61 
Spółka z ogr. odp. w Poznaniu: Poznall. n 21531 152. n 21 O go . 

P 8G91·49.80 

Willa 
ładna. 6 ubikacyina. sad dwu
morKowy cena 7.200. wpłaty 
5.200.- Frankowski. żabikowo
Poznań., Poniatow~kiego 10. 
____ -=zd 41416 ___ _ 

Kamienica 
w Pleszewie. 18 ubikacyj. morgn 
Qgrorlu owocowPgo. cC'na 20.000. 
.l<'rankowRki. Ża hikowo·Poznali 
Poniatow~kiego 10. zrl 44 Hi 

Kamienica 
13 ubikllcyjna. 3 skladv cena 
18 .. 000. '~:Tllaty 14.000.- FI:ankow· 
lik!. Ża hlkowo·Poznall. Ponia tow. 
sklego 10. zd 44418 

Dom 
4 ,lokator6w nowy bez stempli _ 
śliczny ogród 10.000. ""plata 7.000 
~rzedam. Wędziko\Yski. Poznaii. 
Piekary 11. zd 44552 

. PoszukUję 
1l!lill'lennego \HPólnika. znajacego 
Się dobrze na prowadzeniu kina. 
A. 'l'rzos. l\lieoJzichowo. p Nowy 
TomY'~ł. zd 44212 

Pożyczki 
l! 000 złotych poszukuje. dam za· 
bezpieczenie sąrlowe lub reiental· 
ne na domu z hektaro\yym ogro· 
dem. Jestem przedsiehiorcll ko· 
palnian;:m i kupcem drzewnym. 
PośrednlCt",·o pn~ądane. Zde<!Y' 
dowane <,>ferty: Fiialkowski. pocz· 
ta Pankl. pow. ezestochowski. 

zd 44211 

2000,-
zl PMZll·k uję na 1 rok 2()·I •• pewna 
Jl'warancja. Orprty OrędoWll'ik. 
Pozna ń zd 44 (j31 -------

Spólnika 
(czki) z 500-1000 zl do dobrC'~o 
kiosku. OfC'1'1 y Orędownik. Po· 
zna6 zd 41 633 

OGÓLNO~OLSKLE .,: 
J!'lad teatraln" Q\1lówi dr. Jan 13.00 §ltrasburl!. ;Pieśni ludowe. 
Piechocki: 16.00 koncert reklamo· 13.55 Wiedeń. Burleska R. Straus, 
Wy: 19.15 .program na iutro: 19.20 6a. • 
.. Z regionu do regionu": .. Na6z 14.00 1\lGna~h~um. Koncert .v.~. 
BaltY'k" - audycia slowno·mu- spolu mandolIpIstów B!ldal)csz,. 

Niedzie~a. 6 ltrudnia. zyczna ukl. Jernego Stefana. MUlZyka cYl!'anska. 14.10 Stra, .•. 
. K t' 600 S ~l bl.l1l!. Koncert popularny. 14.30 

8.00 aud.vcia poranna: 10.00 . ~ oWlce - • .. urmy., a- Konil!8wust. Pieclni. talice i me 
t I'a Ilsmisia naoożeńl'twa E ko- ski e ~ ~·yk. ~wartetu Repr~' lodie .00[,'kie. 
~ciola św. Jan" w Wilnie (z oka- zentacYJn~J orklę;,t n K. P. ". 1500 Bukareszt. Muzyka lud .. ,· 
z.ii uroczY6tości skargow,.kichl. \~ KatOWicach: 0 .. 00 ~oncert or- wa. '15.30 Sztutl!art. Muzyka u:11; 
Kazanie Wy~1. ks orof. Falko\\'· kles.trow:v mandol.Jn!,stow T~";,a- ",a. Wiedł'ń. Koncert kwartetn 
<ski. Po nabożeństwie tlronnmy n,V.stwa;II;n. Stanlslawa Momu _ ~' Zag-rzebskiego. 15.35 Kosz.vre 
lokalne: 11.57 Hgnał czasu: 12.03 kl. z "eln~wca ood rj.vr: !(~.z: MuzYlka rOG'.!'Ywkowa. 15.45 
poranek muzyczny (I; Katowi!'l. mlerza ~O!lcz~.-~oma;;ze~,skloe_O. Strasburg. Koncert Ilymfon. 
Wykonawc)': orkiestra symfo- Po nabozenst"le. melodIe .popu- 15.50 Buoapeszt. R~cital wiol. 
niczna Tow. Muzy~nel!'o w Ks· larne (ol~ty) .. ~k .• 'f0dE. 13.0~ .. Co O. S.zuffi"kiego. 
towicach porl d.vr. Stefana ś:e- slychać .na sli\',ku - oPowie A- 16.00 Kolouja. .Przviemno&tk: 
dzili<kiego' Stanislaw Szo'nnl"k i nam M lkul>skl: 16.0~ konceTt re- z Kolooii". Hllmhllrl!. 'Vesola 
- fortepian. Okolo l!'odz 13.1)0 klamowy: 16.20 .. O ?tYCIU l!'om:k.ft aud. muz. Rlldjo Paris. Muzyka 
programy lokalne: 14.00 w 50·1e· w dawnych czasach ;- pOl!'ada.',- lekka. Sztut2'art. "'posol", 0000' 
~ie wodociaJ!'~w i. kanalizacii &to· ka -. "':Y!1ł. dr. S~anl-slaw ~a~z: ludnie niedzielne. Lipsk. Od set· 
IIcy. Reportaz Mleczyslawa Kru- telowIcz., 19.15. pro_ram l]a J~t.o. nego w tV6iaczne" - wesole po· 
ka: 14.20 n-I!~yka (~IV[y); 14.30 19.20 .:~'n gw:eta ;Sarborke. -:poludnie. 16.:10 RYl!a. Dawna 
.0u~l()Sy Nlleń6z~YEny" - .. Ta- Illurl10wIsko Gusta" a Mor<;mk!1. lIJlull,ka taneozna. 17.00 Buda· 

tnrzy.". aunycia w o--aco\\'3n:n 1~.4~ koncert kompozytorski. K'l- Pe!lzt. Muzyka salonowa. 1\lona· 
Rrr~.Juszn Kontera w wykonaniu 2.1'illlerza Meyerholda (tran·,m. z cbjum. Koncert rozr:rwkow'l' 
Walentvny Kal"oowil'z ((wiew). Krakowa). R7.ym. Koncpr' Bymf. z udz 
M. Chaleckie~o (śPIew) i zespolu Kraków - 9.00 koncert rozryw- Broni.slawa Hubermanna. 17.05 
mandol'ni.s~ów pod kierunk. Al kowy z udzialem Tino Roesi·e.:o Bratislawa. PiE''ini . ·romanse cy
J)l6zczYńsklego. S!pwo w·'.tepn~ i Lucienne Borer {plvty E Wa~- J!'311.s'kie. lVIO Budapeszt ... Arty· 
.. ;fatarzy w Polsce wyl?IOISI Ser· <,za wyl. Ok . . <,'or1.7.. 13.00 oogadan- lici dla a ~ty&tów". RYl!a. Kon· 
g-JUSZ Konter: 15.00 rec.lta l skrv.q> ka: .. OoStatnie 'Orem.inI'Y". WY~I. cert popoludniowy. 17.35 Brali· 
cowy O .. karn Szum.,·k!eJ!'o: 15.30 Józef Wiśniew"ki: 16.00 koncert slnwa. Koncert pooulllrn,- Brno. 
.. Co rob:a w 7imie nszczolv i reklamowy: 19.15 odC1;vt.Jnil' ·pro· .. Schnbel'thna" - aud. mI1ZYCl' 
'J)-zczelarze?" .- 'Oo~adanb Wy~:. !!ramn na rlz~ll na-stenn,: 19.20 - na. 17.45 'VicdeA. .Z miast i 
Jerzy BartnIrki (z POllt1ania) audycja .dla dzieci: .. Gdy ';w. M'· wsi" ]:nncert rozrywkowy. 
"Przl'~larl rynków produl:tów roI· kolaj 6chodzi na ziemie..... oióra 17.50 Pra2'a. G"eta Keller w 
nvch": 16.00 pro~r-my lQkaln,,: Adama Polewki: 19.45 konce-t I'w0im renertuarllC 
16.30 . fra~men( .~lllChowis~owy komoozytor"ki K-zimierna Meyer· 18.00 Berlin. We'o!a audycja 
.Zawlsz~ Czarny - JUlJUoi~9 holda w 2~·lecie IOracy komoozy· lR.10 Bukareszt. :\fllzyka tanecz· 

Slowacklpgo w 001'. iłr Wlady· torg/klei: 22.10 .. We'oly w:eczó r " na. lS.1ii Radjo Paris. ..Krzy· 
slawa. 7.awis·towsk'ego: 17.00 wielkie ootoourri muzyczne (ze ,,?,tof Kolumb" - . Juchow. muz 
.. Podwlecz.o~ek prz~ mikrofOlI ie." Lwowa). Milhauda. Paris P. T. T. K')(l· 
- .transm:S.lB z. ~al!, re;;tauraCV1' Łódź _ 9.00 koncert rozrywktr cert @ymfon. 18.20 An2'Ua (Na'. 
ne~ hotelu . ~rl~tol . Wykon::~- wy z ndz;alem Tino Ros<si'ego i ..Ę'J:o.srr.) MuzYk.a ka,rreralna. 18.30 
ry ..• ~ala ork:e.stra P. R. o,az Lucienne Boyer (olytv P.; W'Wy): S7.tut2'art .. P'~ll 'olfa. 
801l ... cl. Ma rl~ Chm'Hkowska Po nabożellst",ie olyt" z 'V,WY 19.00 LIPsk. \\ esol.v koncert łl<r 
(;"ę-sole re.cvtac'e,l. Greta Turnav 01'010 ~oclz 13 00 fe]j~ion o t :..: listów. 19.15 Rv~a. Koncert uro· 
(;;01:\\,). Slo~try ZYmówn~ ( .rlue·) .. Galer;1 E'ztuki w :Muzeum Ba~t.). CZysty 1: ok. Fiń-,kieg-o św. Nar()
Mak., Rel!'~l·, (blylofi>n, ' nlla) : szewkiów" _ wy . .:I06i dr. Marian do\\'e~o. ~r. Ostrawa: .. 'Ve.soh 
Edmun.d Zarenrla .!'..'1..ew) 't\ ~f:.nich' 1600 koncert reklamowv' and. mUllYCZne 19.20 KOflll!swust. 

';;0. ~:~-NS'~I Jlnrnerw:e ok. ;rodz. 1, ,).) poganan· 16.15 Doradnik ~oortowy: .. Ob·o: Pieśni adwentowe. 19~30 Oslo. 
o!:._ ka a?~.tualna .. 19'100 .. C,? to 1.3 "'inek młod.zied;v orzPr1.pob. on. Koncert 'Vag-nerowskl. Buda· 

.... ___ ~oe-ta. -.szk·c ("e-racl" .Jart8 ",ci" _ 't\'v"'looi red v\"afly·.'aw pcszt. And. g-alowa z 0'- d'li~ 
M:emo ..... .:klezo: . 19.15 orog-ram. Koziel"ki' 1915kwa ~tl't Revell'er- urodzin Rel?enta Horthy. An2'ljn 

Wdowiec Ilokalne: 21).20 wladomośni soor"· sów o;;'rI j.:er· Kar~la Lubowski~. CRe2'. Prl)J!r.) Koncert niedzielny. 
39. dzieckiem. gotó~vki 1.000.- we: ~0.35 IIro.l?ramy .:okaLne: 2~.40 ~o: 19.45 ~Uli~'ka taneczna w Wy- 19 •. 40 l}llkareszt Rumuń·skie pie 
posada stała Poznalll~ poszukuie 0f~e_l.ąd o~lIt~ezn'\'. 20 50 dZle~' konaniu zespohJ .. Rytm.Boys" _ lŚnI 11I'10we. . 
panny. Cel matrymonJalny. Ofer- n.~ wlecz~.l)Y. ~1.00 .. N1 wes') ('ram;mis ia z rl'6'ta uracii HOItelu 20.00 Frankfurt. Koncert n.e· 
ty Oredownik. Poznań zd 44147 !.eJ lwo~Slk,e1. fali" o t.: . Mlknh Pol'kie~o" . .. dzielny. Koni2'Swust. .. Wieś be .. 

Przystojna 
szatyn.ka. wlasJlem mieszkaniem. 
WYJdZie za dobrze sj'tuowanego 
dżentelmena 36-42. Oferty foto· 
grafja Orędownik. Poznań 

zd 44486 

1I:.~ .. S.P.R.Z.E.DmA.ŻE ... JII 
Fotograficzny 

a. arat altanowy. dobry. z obiek· 
tywem okazyinie na sprzedaż. 
Oferty Oredownik. Poznań 

zdg 42 321 

Restauracja 
Jadlodajnia. calkowite urządze
nie. ł?ilard~. radi<? pewna egzy
stencJa. !Dleszkamem. korzystnie 
do nabycJa. Adres wskaże Orę
downik. Poznań zd 44145 

Mleczarnia 
parowa. większy obiekt na wsi 
zaraz do sprzedania. Zgloszenia 
Kurier Poznański zdg 44 351/2 

1 000 samochodów 
rozebranych używane części. pod
wozia mleczarskie. opony nlljta
niej w firmie Autosklad. Poznań. 
Dabrowskiego 89. telefon 46-74. 

dg 3150,60 , 

10wa wizyta. w o'lrac. W. R l ' _. dZ,,"OIl'J" - oppretka Kuenneke· 
d~'yńsk.ieg-o: 21.30 konce"t. z ok.,. ~ ! ~o. l'olonia. Wieczór u PawIa 
Zll śWleta narodow~go Flnl?ndJ' L:nck . T{rólewiec. Koncert Ol" 
'Vvkonawcv:. Antometta TOin ' - kie.stro\\v Sztut2'art. Koncerl 
§J)Ięw. Ilmal'I Hnnmkalnen - f .l" symfonicEny. Berlin. ',Vieczór mu 
tePlan.: ~2.10 .. Weso!y w:er".6-· Nied7>ieJa. 6 2'rudnia. lIlyki ooerowpj z ud~ .. Tózefa M~· 

Wielkie potpourri mllZVC.Zcp nowardy. ~{onacbjum. Koncer: 
(.ze Lwo,,:,a). Wykonawcy: Z""ek· 6.00 Bambura. Koncert 'Dorto· wieczorny. !l0.15 Konenbasta. Mil' 
czopa.OI'l,'e"tra T'ldeu-zn Sl'"~· wy. zvka rozrywkowa. Bukareszt. ty. 
dyn~klego Rena KODacz\'ńska - 7.40 Praaa. Muzyka reliJ!'iina. twory FAle<,co ooiJ ijrr. k<ml'oo-
sooran .. Stal1l;;law Hu.sock! - 8.00 Pra2'a. Koncert z Karlo· zytora. 20.40 Mediolan ... Do eie· 
tenor. Witold Krzel!1.ell·ski - ba· vych Varów. 8.15 KoJonja ... Mu· bie wrarnm" - oTleretka R3n· 
nio. z)'ka w niedziele rano". .znta. 20.50 Brno. Koncert PO'DU· 

Niedziela. 6 .rrudnia. 
Lwów 9.00 .. Uwenura i 

, pieŚli"; 13.00 .. Wystawy Lwow
skie" - wyg!. IOrof. " · lany"law 
Lam: 16.00 koncert reklamowy: 
16.15 melodie z optki .. Rose·:-.ra· 
rie": 19.15 koncert mie3zanv. ,,'y. 
konawcy: "'anda Mattallsrh,,\\'· 
na - fortepian Stani'>law łJot.~
Eiewicz - baryton: 19AIi .. ;>'linn· 
ty literackie" ... Tym naiohiednie;· 
SZY'm" - nowela Zofii Bog,1oli
skiei: 20.00 d. c. koncertn m;p· 
szanego; 2.3.00 d. C ... 'Ve.~ole.:o 
wieczoru" - wielkie~o Dotpollr· 
ri muzycznego. 
Toruń - 9.00 orkiestra Daj()t:;a 

BeLl (onłyoty): ok. god,z. 13.00 .prze-

9.bo Pra2'a. Mu~v.ka reiigiina larny. 
Kiiniaswust. Beztroski poranek 21.00 ~aris prT . Wil'cv..ór 00": 
niedzielny. 9.30 Monacbium. 21.30 'Vlcza Eiffla. Utwory Ll
.. Muzyka w nied..iele rano". 9.40 szta. 21.1;0 Budapeszt. MU'1:Yka 
Brno. Recital wiolonczelowy. cY~31i.!'kll. , 
10.15 Bratislawa. Rpcital skrzyp. 22.0.. Anaba. (Rp>? Pro'?r) 
cowy. 10.20 Pra2'a. Muzyka salo· ~{uzy,ka lekka .,21.10 Rzym. ~O!I' 
nowa. 10.3n Brno. Slynn" arie cert wokalr.y .. 2.30 1\~ona~hJDDl , 
10.30 Berlin. Utwory fOI't. ?lfo· ~uzyka taneczna. ·W}~d!!J1. Rl' 
z~ I·ta. clt!!l tSkrllYOCOWY." hOnll!8Wllst. 

O S 
.. !i; om a muzyczka 2'2.35 Pra· 

,,11.0 ztutJ;llrt. Kwartet Bor.:>- sta. Muzyka >aneczna. 22.45 An· 
i1ln3. 11.:10 LII)sk. Kantata :T. S. u\.ia IRpg. Pro~r.) Sonaty w wyk 
Bacha,. J;>ra~a. Kwa.rtPl Janacv.· SZ. Goldberlta i Lilii Kra'ltl 
ka. KIHlI2'SWUSt. Etd)dy koncer- Budapeszt. Muzyka ~alonowd 
rowe Litlzta .11,45 " ' lede6 . KOCI' 23.00 Kiini2'swust. .. Prooimv 
cert oS\'Infonlc,zny. 11.55 Buka· do tańca" 23.1/i Konenbalta. Mu. 
reszt. Mnzyka le\.-k3 zvka tan~czn3 23,:10 Rzym. Mu· 

12.00 Berlin .. :~{u7.yka w PO' llvk!l taneC1.na. 23.45 Parie PTT. 
ludnie". 12.20 Pra2'l\'. Muzyb Muzyka tanec7Lla. 
lekka. 12.30 BudaJleszt. Konee.-t 24.00 Berlin. Muzyka tanec"na 
o~k. operowej. "'iedeń. Turniej Radio Parie. Muzy·ka taneCtZna. 
zesp. iazzowych. Frankfurt. KOlI cert nocny. 

Rzeźnictwo 
skI ad mieszkanie\ pracownia
chlewy stajnie 00 zaraz rIo wy
nakcin. Zgloszenia Orędownik. 
Września. Rynek 6. n 21527 

1E.23 ... _RIIII0 .. Z.M .. A.I.'1-.E __ lI 
Czeladnik 

szewski. samodzielny dluższ~ 
praktyka potrzebny zaraz na 
wieś. Zgloszenia spieszne Fa
biańczyk. Cbodzież. n 21511 

Kupiec - mleczarz Posada 
właścicieL sklepu w Krakowie inkasenta do mJyna. - gotówka 
poszukuje 12~zedstawicielstwa 1.500 poslaiica biurowego 30U 
mleczami na Kraków. Zglosze' wolna. Odpowiedź znaczek. -i 
nin. Orędownik. Kraków. Ry- "Pawilon", Poznań. Focha 15. 
Ilek Glówny 6. n 21543 zd 44455 

Podróżujący \ Panów 
na matcl:jaly sukiel~ne szuka z wykształceniem. przynajmniej 
przed~tawlcH~lstwa teJ lub po· średnim przyjmę do współpracy. 
d~bneJ_ bral]zy. Oferty Orędow· Życiorys podamem dotychcz88O< 
mk. Poznan zd 44444 wei ąziałalnoŚci. fotograf ją Orli' 

B ł t 
. dowmk. Poznań zd 44408 

ezp a nie 
dodaje serwis przy 40 paczkach Woźny 
kawy mieszaneJ. Potrzebni agen-
ci przedstawiciele. Rulewski. _ t?0sada stała po>trzebny zar!1!L. po-
Lódź Traugutta 9. n 21 01)5 ząda!le 1900 ?-I gwaranCJi. za-

. beZ!l)(eczellle hl'I)o>teczne. Oferty 
Oredownitk:. Poznań W 44594 E 26. SZUKA POSADY ~ 

Powstaniec 
'Vlkp .. inwalida. szu.ka przedsta
wic!e.ls>twa ró~nych firm.' Zatru· 
dni kilku ods·przedawców. Refe· 
rl'ncje dobre. Oferty Oredo>wllik 
Poznań zdg 44214/5 

Fryzjera 
z oddzierżawieniem karty rze
mieślniczei na lat 3. poszukują 
od zaraz na bardzo korzystnych 
warunkach. Zgłoszenia Agen· 
tura Orędownika. Szamotuły 

n 21520 

Nie7il'6w.nana Iksiąż,ka II pI'lZepisami Dra A. Oetke.ra p. t ... Dobra 
gos,pOOyn'i piecze sama" jest do nabycia we wso:rstkich sklepacb 
kolonłalnych. księga1rl1Jiaeh i u naszego zastępcy. Cena obniżOOla 

30 g\l'oozY. Pg 8i04-D. O. 3781 

ORĘDOWNIK 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY 
K.eda.ktor odpowJedmalnJ' AadnleJ Tnlla • 
Ant'.oni Lelme'W'icz z POIllIlama. 

Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 85-24, 85-25 

Centrala: Poznań, św. 
Telefony centrali: 

W niedziel .. święta i p6~nym wieczorem: 35-2ł, 40-72 
POIlIlsma. - Za w.zJlta\e wdadom~ i wtrtGlT, ••.• ł..odIIl odpowiada IAOD Tnł1a, L6dł. PiolRowaka łl. ".., Za orloeun!a • łe'!dam,. i>lIPóWlada 

RęlwpilJów niezam6wionych reduda m. 1IW'l'aea. .• . 
Przedpłata: miesięcznie (7 wydań tygOOm.iowo). z oobiorem w agenturach 235 rJI. Za 0(1- ogłoszenia i reklamy· Nk ań .~S-:lam()Wej 13 A'1'08ZJ'. ~a atron.t. 4-łamoweJ prl}' 
_ noszenie do domu odpowiednia doplala. Na DoC'ztach i U 1.i.stonooz6w mies:ęC2;· • O eu t_l!;tu redakcyjnego 30 gr .. na stronie 4-tei 50 gr .. na 

nie 2.34 zl. kws,rtsln.ie 7.-. Poczta pl'lZyjmuie zamów·iema tylko na 6 wydań od Jad ol U' strorue 2-11ej 60 g~'l na 8tron!e wiadomości lokalnych 100 gr. 
tygoon.iowo (bez pOoniedmałko>wego). - Pod opaską w ~ 'vlsce 3.- "I miesilloznie (6 wydań na.dw

1
fk' ~w~ m ,unetr~. Ogł~.:ernja lskomPlhK.owan. '),!'8.Z z zastrzeżeniem miejsca ~U% 

tygodniowo). - Zamówjenia pocztowe nalety u"kutOO2llliać do 25 każdego mieeiąca w u~!iach tluato). '~Ow ro '6:~ia naJ::1cte d ~ ełów. w tam 5 nagłówkowych (drukowanych 
~ocllJtowych. Ił liBtowych lub w,p.roet '" cen.!irałi Orędownika. P01JIla1\, !Iw. Marom 70, P. K. O. a ""'II~O ~I.=. lI'I'i81 ekua .... e &lowo 10 ~. Za róśniCQ m~dzy zestawem 
~OO 149. Olłonenia .~ :łJb1e zg6rT.PVfV• ''" t matrycowania. 'WYdawnictwo nie odpowiada. 

N_kład i ClIIcionlr.i: Drukarnia PoioIkIl 8p6lka AkCyjna. Pocna1\. Iw. Ma.rcIa 70 • 
• ~.~ ""tj. rlk6.,. 'r>nwn,l("1\·8n ... ~h sil. Wl'łs'l' pr~~k6n ... uk lq.l7.'e. ,trljk6w itP .. ~da'9l'llict_ m. odpOwIada .. dostarczenie pl1!lma ... nbonenci nit! mil- pro 'V. 1.)ln' ~'!\'. a ':e nl.~ 

ri(l@tsrrzonyC'b nnmer6w lob oiI • .."Jr",h"'R nia. " ., , - • • ~ 



Sensacyjna powieść współczesna Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
31} K łopoty "detektywa" 

"Detektyw" Paweł Lanicki z nie- międzyczasie. 
cIerpliwością oczekiwał przybYCia Lanicki przechadzał się w między
Beaty Krynickiej. Wedle otrzymanych czasie przed hotelem tam i z powro
'dyspozycyj miała właśnie dziś, o go- tern, rzucają.c od czasu do czasu cie
dzinie dwunastej . stawić się w biurze kawe spojrzenie w okna pierwszego 
"detektywa" i zdać sprawozdanie z od- piętra. Płynęły jednak minuty i kwa
by tej rozmowy z inżynierem Burskim. dranse, a Beata nie wychodzt'ła. 

Lanicki od początku wątpił, aby Jakieś zJe przeczucia poczęły po-
Burski, pomimo uczucia, jakiem bez- woli \vkradać się do duszy szefa wy
sprzecznie obdarza Krynicką, zdradził wiadu. Nie umiał sobie wytłumaczyć 
jej, pod groźbą zerwania wszelkich przyczyny tak przeciągając~.i się. uro
stosunków, tajemnicę swojego epoko- jonej wizyty BurskIego w pokdjU a
wego wynalazku. Więcej Obiecywał gentki. Wied,liał przecież, że już 
sobie po zapoczątkowanej wczoraj ak- zwykła ostrożność, tak nieodzowna w 
cji uprowadzenia obydwu wynalazców taklch wypadkach, powinna nakazać 
za granicę, jednakże nie zaniechał i Krynickiej pozbyć 'się . gościa. którego 

, tego sposobU usidlenia naiwnego mło- obecność w pokoju młodej kobiety 
dzieńca, za jakiego uwaźp.ł inżyniera może wydać się służbie conajmnieJ 
Burskiego. podejrzaną. A przecież Beata powinna 

Nic więc dziwnego, że obecnie nie- unikać wszelkich, na.imniejszych na
'cierpliwił się, nie mogąc doczekać się wet podeirzeń. 
Krynickiej. - Minęła godzina jedenasta. Ruchli-

Lanicki wiedział, że Beata, tak jak wa doniedawna ulica pustoszała 
'i wszyscy podlegli mu szpiedzy, zna- szybko i nięwielu już przechodniów 
'jąc jego silną rękę i bezwzględność, przesuwało się wzdłuż szerokich. 0-
nie spóźnia się z własnej winy, czy świetlonYCh ulic. Za to Lanicki co'raz 
zaniedbania, lecz ma ku temu ważne częściej dostrzegał kroczących powoli 
powody. policjantów, pełniąCYCh nocną służbę. 

- Nie zawsze wszystko układa się Nic więc dziwnego, że jego Jedno-
pomyślnie - pomyślał, zabierając się stajny spacer na przestrzeni kilku
do porządkowania 'papierów na biur- dziesięciu metr ó",,: , tam i z pmvrotem 

_ ku, aby w ten sposób zabić chwilę mógł zwrócić UWagę którego ze stró
niespokojnego oczekiwania. Zresztą ŻÓW bezpieczeństwa publicznego, a 
biuro "detektywa" znajdowało się w "detektyw" obawiał się tego najwię
stanie ostatecznej likwidacji, wobec cej. 
nowego planu Lanickiego. Obawy Lanickiego wzrosły jeszcze 

Uporządkowawszy dokumenty, z bardziej, gdy w pewnej chwili do
których część schował do teczki, a re- strzegł po drugiej stronie ulicy ja. ' 
sztę starannie zniszczył, szef wywiadu kiegoś młodego człowieka, który, u
spojrzał na duży, złoty zegarek. kryty w cieniu dużego kasztana, z za-

- Dziewiąta - stwierdził z nieu- jęciem obserwował space1'ują.cego sze
krywanym niepokojem. - Cóż by to fa wywiadu. 
miało znaczyć? - zastanowił się, nie "Detektyw" udawał, że go ni& "wi
wiedząc, jak wytłumaczyć sobie tego dzi, jednakże coraz bardziej utwier
rodzaju opóźnienie Krynickiej. dzał się w przekonaniU. iż objektem 

Wprawdzie w oczekiwaniu na a- pilnych obserwacyj nieznajomego jest 
gentkę mógł załatwić jeszcze wiele pil- właśnie jego osoba. Zrozumiałem więc 
nych spraw, związanych z likwidacją. było, że w tych warunkach dłuższe 
biura, jednakże zniecierpliwienie, pozostawanie na ulicy mogło okazać 
przechodzące wyraźnie w zdenerwo- się niebezpiecznem. Lanicki postano
wanie i n~epokój, nie pozwalało mu się wił więc udać się do hotelu i za po
skupić ani przez chwilę. średnictwem słUżby wywołać Beatę 

Lanicki palił jednego papierosa po na korytarz. 
orugim i biegał po pokojU jak wście- Lecz kiedy z tern postanowieniem 
kły. Nie tyle chodziło mu o wiadomo- ju żE;kręcał w bramę hotelu, dostrzegł, 
sci, jakie miała przynieść Beata, gdyż że światło w pokoju Krynickiej nagle 
wątpił, ażeby mogła osiągnąć powo- zagasło. 
dżenle, lecz pragnął przedewszystkiem Wobec tego stwierdzenia Lanicki 
wydać jej nowe dyspozycje odnośnie szybko zawrócił i zatrzymał się pod 
zwabienia Burskiego w pobliże .,dja- drzewem w odległości kilkunastu 
blich ruin". Sprawa ta było niezmier- kroków od bramy hotelu. 
nie pilna, ze względu na wysłaną dziś W niespokojne.m oczekiwaniu nie 
rano szyfrowaną depeszę do centrali, oz zauważył, że obserwują.cy go od dłuż
podaniem dokładnego terminu zamie- szego czasu młodzieniec zmienił rów
rzonego uprowadzenia. .... nież swe ~tanowisko i znajdował się 

Nic więc dziwnego, że w takich wa- teraz w bramie sąsiedniej kamienicy, 
runkach niepokój i zdenerwowanie zabezpieczony całkowicie przed okiem 
Lanic~iego wzmagały się niemal z zdenerwowanego szefa wywiadu. 
każdą minutą. Sekundy i minuty niecierpliwego 

Kiedy minęła godzina dziesiąta, a oczekiwania wydawały się Lanickie
Krynicka się nie zjawiła, "detektyw" mu całemi godzinami. - Przecież po
postanowił osobiście udać się na jej winna już dawno być na ulicy - obli-
poszukiwanie. . czał. 

Lanicki znał adres hotelu, w któ- . - A może Beata zlekceważyła mo
rym Beata zamieszkiwała chwilowo. ' je zarządzenia i najspokojniej udała 

O tej porze na ulicach Poznania pa- się na spoczynek - przypuścił tę nie
nował jeszcze ruch ożywiony. Przez(;,r- dorzecżną myśl, nie potrafiąc' inaczej 
ny szef wywiadu, opuszćzając bramę wytłumaczyć sobie tego rodzaju postę
kamienicy, w której odnajmywał biu- powania podwładnej mu agentki. 
ro, dobrze rozejrzał się dokoła, zanim - To niemożliwe ... Beata wie, jak 
zniknął w fali płynących przechod- drogo musiałaby za to zapłacić - po-
niów. myślał, nie poruszając się z miejsca. 

Kiedy w niespełna pół godziny vóź- Nagle zdębiał, a nogi ugięły mu się 
niej stanął przed hotelem, w którym w kolanach. Oto z bramy hotelu wy
zamieszkiwała Krynicka, stwierdził ze szła Beata KryniCka w towarzystwie 
zdumienie, że okna jej pokoju rozja- agenta tajnej policji i komisarza. 
rzone SI). światłem. Nagły grom z jasnego nieba nie u-

- Czyżby Beata była w domu? - czyniłby na Lanickim tak wielkiego 
pomyślał, nie umiejąc sobie wytłuma- wrażenia. Serce poczęło mu w piersi 
czyć tego rodzaju niesubordynacji. - walić jak błotem, a na czoło ' wystą
'A może przyjmuje u siebie Burskiego? piły duże krople zimnego potu, Ni~ 
- uzupełnił poprzednie przypuszcze- śmiał poruszyć się z miejscą., a tylko 
nie. szeroko rozszerzonemi źrenicami wpa-

Lanicki zastanowił się, jak mu wy- trywał się w te trzy osoby, które cał
pada postąpić. Licząc się z możliwo- kowicie pochłaniały jego napiętą u
ścią zastania u Krynieckiej Burskiego, wagę. ; 
nie miał odwagi tam wchodzić, a jed- I kto wie, czy nie zostałby odkry
nak pragnął za wszelką cenę dOWie-\ tym przez czujnych i podejrzliwych 
'dzieć się prawdy. przedstawiCieli urzędu śledczego, gdy-

- Zaczekam jeszcze - pomyślał, by tamci udali się w jego kierunku. 
postanawiając pilnie obserwować bra- Na szczęście jednak skręcili na prawo 
mE} hotelu, aby Krynicka nie wyszła w i z każdą. chwilą' oddalali się coraz 

bardziej od przerażonego "detektywa". 
Lanicki powoli przychodził do sie

bie. Groza położenia wyzwoliła już 
sparaliżowaną na chwilę przedsię
biorczość przebiegłego szpiega. "De
tektyw" nie łudził się bowiem, że are
sztowanie Krynickiej stoi bezsprzecz
nie w związku z jej działalnością 
szpiegowską. Obecnie doprowadzają 
Beatę do urzędu śledczego, gdzie w 
krzyżowym ogniu pytań wytrawnYCh 
urzędników wyjdą na jaw wszystkie 
szczegóły zakonspirowanej działalno
ści szpiegowskiej, a to już może zni
weczyć wszelkie poczynania szefa wy
wiadu. 

- Co robić? .. co robić? .. - La
nicki w przystępie opanowującej go 
rozpaczy odchodził niemal od zmy· 

·słów. - Tyle nadludzkich trudów pój. 
ozie na marne. a tak kunsztownie o
pracowany plan działania rozpadnie 
się w gruzy - myślał z goryczą, nie 
widząc żadnego ratunku. - Cóż z te
go, że ma jeszcze czas, pozostawiając 
Krynicką. na pastwę losu, schronić się 
zagranicę, a przez to unik'i1l).ć strycz
ka, kiedy nie zdołał wywiązać się na
leżycie z zadania, od czego zależała 
dalsza jego karJera. 

przywróciła Lanickiemu zachwianą; 
chwilowo równowagę psychicznę..
Jeszcze nie wszystko stracone - po
wtarzał w myśli, postanawiając na
tychmiast wracać do "djablich ruin" 
i uratować przynajmniej to, co mu le
szcze zostało. . 

Tu wyłaniała się jednak nowa trud
noŚĆ. Polecony przez Świdra i dobrze 
opłacany szofer miał oczekiwać La
nickiego dopiero nazajutrz wczesnym 
rankiem, a "detektyw" nie znał jego 
adresu. Odwleczenie wyjazdu do rana 
wydawało się wszakże sprawą niezwy
kle niebezpiecznfl,. Beata bowiem, acz
kolwi~k nie znała obecnej kryjówki w 
"djablich ruinach", wiedziała o wy
jazdach zarówno Rachmila, jak i La
nickiego za miasto, a jeśli przy tern 
wspomniała o wyznaczonem na dzi
siaj spotkaniu z szefem wywiadu, po
licja będzie mieć czas obstawić drogi, 
względnie roztoczy specjalną. opiekę 
na wszystkie taksówki na postojach. 
A przecież nie spOSÓb odbyć w takich 
warunkach kilkudziesięciokilometro
wego spaceru piechotą. 

Nie było wszakże ·wyborn. Lanic
ki postanowił wynająć pier:\'s'zą lep
szą taksówkę i bezzwłocznie opuścić 
Poznań, gdzie dłuższe pozostawanie, . 

Ale z chaosu rozstrzelonych myśli wobec widocznego zdemaskowania 
zrozpaczonego agenta wyłonił się na- sza.iki, było wręcz niebezpieczne. 
gle pewien szczegół, o którym zapom- Z tern postanowieniem dotarł do 
niał na chwilę, a mianowicie, że prze- najbliższego, nocnego postoju autodo
~ież Krynicka nie zna icb obecnej kry- 1 rożek i zapłaciwszy kurs z góry, wobec 
Jówki w podziemiach "diablich ruin". podejrzanej nieufności szofera, polecił 
Że przecież w ich rękach znaiduje się odwieźć się do Gniezna. 
dotychczas Haczewski. a wedle prze- W zdenerwowaniu nie zauważył, że 
słanego szyfru następnej nocy spo- w odległości kilkuset metrów posuwa 
dziewa się przybYCia zażądanej pomo- się za nim drugie auto ze zgaszonemi 
cy celem od~tawienia młodego wyna- latarniami, którego jedynym pasaże
lazcy zagramcę. , rem był ten sam śledzę.cy go od godzi-

ra radoąna ,mysi w Jednej chwili ny młody cZ,łowiek. 

Burski nie mógł powiązać ze sobą 
sirzępów rOZbieżnych myśli, snują.
cych mu się leniwie pod czaszką.. Wy
padki ostatnich kilku gOdzin następo
wały po sobie z tak zawrotnI). szybko
ścią, przynosząc mu przytem 'coraz 
to n9we bolesne nieSPOdzianki, że mło
dy człowiek zatracił Już ws.zelkie po
czucie rzećzywistości. Zdawało mu się 
chwilami, że popadł w Jakiś koszmar
ny sen, pełen upiornych, przerażają.
cych przywidzeń. Gdy jednak sen ów 
przedłużał się w nieskończoność, a 
Stanisław nie mógł się z nlego prze
budzić, poczynał wierzyć w tę stra
szną rzeczywistość. 

Samotność., jaka otoczyła go teraz, 
po tych - męczlicych, osaczaj ących py
taniach sędziego Śledczego, przyniosła 
mu wprawdzie chwilową. ulgę, z dru
giej jednakże strony rzuciła go na 
pastwę przerażających myśli i uczu~. 

Burski wysilał teraz umysł, aby 
zrozumieć istotę tych strasznych o
skarżeń, jakie usłyszał z ust sędziego 
śledczego. Wydawało mu się to tak 
mało prawdopodobnem, że gdyby nie 
ta ciasna cela tymczasowego więzie
nia, pocżytałby to jedynie za jakiś nie
smaczny żart ze strony przedst.awi
ciela urzędu śledczego. A Jednak poło
żenie, w jakiem się obecnie znajdował, 
było zarówno przykre, jak i prawdzi
we. Kto był zdolnym uknuć tę potwor
ną, nieludzką intrygę, Burski nie po
trafił zdać sobie dotąd sprawy. Nie 
przypuszczał bowiem, aby w czasie 
śledztwa w mieszkaniu zamordowa
nego Grzywaka natrafiono na jakiś 
szczegół, który mógłby go rzucić w 
krąg tych niezwykłych wydarzeń. 

Pomimo powagi chwili Stanisław 
nie wątpi~, że sprawa wkrótce się mu
si wyjaśnić i zostanie uwolniony, jed
nakze, mimo wszystko, przeehodził 
nadlu.dz;kiekatusze, będac obarczonym 
najstraszniejszem oskarżeniem, jakie 
można rzucić na człowieka. 

Rózm.yślając nad wydarzeniami 0-
statnich g;odzin, a zwłas1:cża przypo
minając sobie przebieg wstępnego 
śledztwa, dostrzegał teraz wyraźniej 
niż przedtem cały szereg nieJasno§ci i 
dżiwnych spraw, których nIe potrafił 
sobie wytłumaczyć. 

Nie rozumiał więc w pierwszym 
rzędzie, w jaki sposób przyniesiona mu 

przez posłańca fotograf ja Beaty mogła 
się okazać tą samą, którę. widział na 
biurku zamordowanego Stefana Grzy
waka. 

- A może Beata, poznawszy się ze 
mną, zerwała wszelkie stosunki z tym 
młodym przemysłowcem i zażądała 
zwrotu swej fotografji? - pomyślał, 
starając się znaleźć odpowiedź na to 
dręczące go w tej chwili pytanie. Ża
łował nawet, że. ta myśl nie przyszła 
mu wcześniej, podczas samego śledz
twa, gdyż mógłby łatwo odparować 
zarzuty sędziego Śledczego. Obecnie 
więc te wątpliWOŚCi może rozproszyć 
tylko sama Beata. 

Ale na wspomnienie tej kobiety, 
którą tak brutalnie odtracił od siebie, 
a teraz musi żądać jej łaski, Burski 
doznał niezwykle przykrego uczucia. 
Obraz tej kobiety wykreślił przecież na 
zawsze ze swej pamięci i nie chciał 

" spotkać jej więcej na swojej drodze. 
Tymczasem zły los sprawił inaczej. 
Burski nie łudził się bowiem, że bez 
wyjaśnień Krynickiej zostanie oczy
szczonym z tego strasznego zarzutu. 

Jednakże tego rodzaju myśli rodzi
ły inne, niemniej przykre od tamtych. 
Młody inżynier przypomniał sobie bo
wiem w tej chwili, że przeCH~Z owa 
nieszczęsna fotograf.ia miała zginąć z 
mieszkania Grzywaka w tym czasie, 
kiedy on sam został zamordowany. 
Należy więc z góry wykluczyć możli
wość odebrania jej przez Beatę za 
życia kochanka. 

I właśnie dopiero teraz Stanisław 
zrozumiał, na czem władze śledcze o
parły to potworne oskarżenie go o do
konanie tego zbrodniczego czynu. Wy
nikało to z prostej konsekwencJi i sta
nowiło jeden z pozornie niewątpli.r 
wych dowodów .iego winy. 

~ Ale w takim razie skąd Beata 
mogła wejść w posiadanie tej fotogra
fji, skoro nic ją nie IDOglo łączyć z 
tern potwornem morde't'stwem, ani 
samym zbrodniarzem? -, zastanawiał 
się, nie mogąc znaleźć odpowiedzi na 
tego rodzaju dręczące pytanie. - I 
skąd urząd śledczy przyszedł do prze
konania, że tego dowodu rzeczowego 
należy szukać u mnie? .. 

lCi~g dalszy nast~pi.) 
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Kto jest wvbran.ką serca króla Anglji 

ni i na ani!! au[ a, a ! l! Da w!rwJI 
Naj.p'ierw była żoną poruczni,ka-pnota, potem makłera giełdowego, a teraz ma zostać królową - Skąd się wzięła 
znajomoŚĆ z tk)mem krolewsk'irn - P. Simpson ~ ze starej rodziny angiełs'kiej - A może jednak Esterka? 

Miss Wally Warfield Simpson 

8 lat, poczem się rozwiodła. Są,d m-z.ekł I ~ata. W r. 1928 podczas podróży do 
I'Ozwód z winy męża. , Londynu poznał.a Ernesta Simpsona 

Spencer ożenił się niebawem po- i wyszła za niego. 
wtórnie. Pani Spencer czekała trzy Pani Simpson liczy obecnie lat 39. 

Naszyjnik za 125.000 dolarów 
dla p. Simpson 

Wywiad prasy · amerykańskiej z wybranką serca króla 
Edwarda 

N o w y Jor k (Tel. wł.). Wieści o 
·wydarzeniach, rozgrywających się w 
pałacu królewskim w LQndynie? wy
wQłały w całej Ameryce wielkie wra
żenie. Tym większe, iż pani Simpson 
pochodzi z Nowego Świata. 

jest wprost nie dQ pomyślenia w ist
niejących w Anglji warunkach, tak z 
punktu widzenia jej, jak i samego 
króla. 

OSQba pani SimpsQn, którą chce IX>
slubić Edward VIII i koronować królo
wą Anglji, jest już od dłuższego czasu 
znana Londyńczykom. Edward VIII, 
jeszcze jako książę Walji, żył w wiel
kiej przyjaźni z panem Simpson i z je
go żoną., z dQmu Wallis Warfield. Wi
dywano go często w towarzystwie pań
stwa Simpson zarówno w Londynie, 
~ak i w czasie podrÓŻy ówczesnego 
księcia. Walji na Rivierę francuską.. 
Z biegiem czasu w'Caimes T w Biirrltz 
pani Simpson stała. się nieodłącznę. to- ' 
warzyszkę. przyszłego króla Anglji. 
Pani Simpson jest kobietą. pełną wer
wy, jednakże nie odznacza się ani 
szczególną urodą, ani elegancją. 

Prasa nowQjorska uwypukla szcze
gół, iż pani Simpson znajdowała się 
w szczupłym gronie .osób, które towa
rzyszyło królowi Edwardowi VIII w 
lecie roku bieżącego w jego podróży 
wakacyjnej, odbytej na pokładzie 
jachtu "Nahlin". 

Równocześnie pisma angielskie 
przedrukQwują ··Qświadczenia, które 
pani Simpson złożył.a w październiku 
r. b. w wywiadzie prasowym dzienni
karzom, .otrzymawszy od króla naszyj
nik, wartości 125.000 dolarów. 

Podówczas pani Simpson ze dzi
wieniem przyjęła wiadomość o tern, 
jakoby król Edward miał się z nię. 0-

ż~ić., " Powiedziała, że zamiar taki 

Stwierdziła, że nie chciałaby nic 
takiego zrobić, co mogłQby zaszkodzić 
dobremu imieniu króla Edwarda. 
Plotkę o tym, jako.by miała nadzieję 
wyjść za mąż za króla, nazwała "głu
pią". Była zadowolona z przyjaźni 
](rólewskiej i uważała, że stQi wyżej 
przy królu, będąc jego przyjaciółką 
I:ii v. Ledy gdyby została jego morga
natyczną żon~, bo królową na pewno 
zosta.ćby nie u.:.c-gła. 

Dzienniki angielskie dod.ają do 
tych niedawnych wynurzeń kQmen
tarz, że albo pani Simpson jeszcze w 
pażdzierl1lku nie była pewna, czy król 
z€.chce osadzić ją na tronie, albo tez 
nie chciała przedwcześnie ~dradzić 
przed światem istotnych zamiarów 
własnych i króla. 

Po śmierci ojca Edward VIII nie 
zerwał stosunków z panią. Simpson. 
Zaraz na pierwszem .oficjalnem przy
jęciu, wydanem przez nQwego monar
chę, znaleźli się państwo Simpson 
wśród zaprQszo.nych gości. Liczne ko
mentarze wzbudziło zaproszenie ich na 
obiad dworski, na który bywają dopu
szczane jedynie .osoby z arystQkracji 
angielskiej i z dyplomacji oraz naj
wYżsi d-ostQjnicy państwowi. Król Ed
ward VIII zapraszał kilkakrotnie p. 
Simpson do swegQ zamku Balmoral. 

Wreszcie rozeszły się wiadomości 
o rozwodzie pani Simpson. Doniosła 
o tern prasa amerykańska, ujawniają.c 
po raz pierwszy matrymonjalne za
miary Edwarda VIII. 

Sprawa rozwodQwa poszła gładko. 
Pan Simpson nie zjawił się w są,dzie 
i w niczem nie oponował przeciwko 
skardze rozwodowej żony, oskarżaję,cej 
gO o zdradę małżeńską. W opinji lon
dYńskiej panowało przekonanie, że za
rzut cudzołóstwa był tylko pretekstem 
i że małżonkowie p{)stanowili się ro
zejść zupełnie zgodnie, a p. Simpson 
nie chciał zagradzać żQnie drQgi do 
olśniewającej l niebywałej karjery. 

Pani Simpson szczyci się pochodze
niem ze starej rodziny angielskiej. 
WarfieldQwie twierdzą, że ich proto
plastą. był Pagan de Warfield, który 
przybył do Anglji z Wilhelmem Zdo
bywcą.. -

Matka pani Simpson była z domu 
Montague. Rodzina Montague'ów rów
nież jest jedną z najstarszych w Ame
ryce. 

Ostatnie depesze jednak mówię. o 
pogłQskach, jakoby p. Simpson była 
pochodzenia żydowskiego. 

Wkrótce po ślubie Teackle'a War
fielda z Alicją Montague, bardzo pięk
nę. kobietą, przyszła na świat dzisiej
sza pani Simpson. Dziewczynka miała 
trzy lata, kiedy straciła .ojca. Teackle 
Warfield nie zostawił maję.tku. Młoda 
wdowa musiała zabrać się do pracy. 
Od r. 1900 do r. 1908 prQwadziła pen
sjonat. 

Ciężkie czasy skończyły się w roku 
1908, kiedy pani Warfield wyszła po
wtórnie zamąż. Niedługo potem mło
dziutka panna Warfield odziedziczyła 

'majątek po stryju. 
W r. 1916 panna Warlield wyszła 

za. porucznika Spencera. Żyła z nim 

h.rólewska idylla: W ubiegłym roku Edward VIII., jeszcze jako książę Walji bawIł 
z panią Simpson w miejscowości Kitzbiihel w Alpach tyrQlskich. 

Mezalians grozi komplikadami! 
Duże trudności, związane ze s prawą ewenłual'nego a-zecze
n·ia się tronu przez króla - N imniejsze pogma·łwania wyni
kłyby, gdyby k'ról upierał się przy za·miarze małżeń·słwa 

z p. Simlpsoll 

Bieg wydarzeń na wypadek dymi
sji gabinetu Baldwina byłby niemniej 
skomplikowany: 

L o n d y n. (A TE). W zwia,zku z afe
rą pani Simpson mówi się tu już co
raz częściej o abdykacii króla Edwar
da. Nie jest to jednak sprawa bardzo 
prosta, wymaga bowiem całego szere- 1) '''szyscy koledzy prem.iera od-
gu na~tępu.iących formalności: mówiliby przyjęcia misji utworzenia 

1) I{ról musi powiadomić premjera nowego rza.du. 
o swem postanowieniu abdykacji. ~) Mjr. Attlee, jako przywódca op 0-

2) "Privy council" musi być zwo- zycji również - jak oświadczają w 
lane na posiedzenie celem wyrażenia kołach dobrze poinformowanych 
swe.i zgody na abdykację. nie zgodziłyby się na przyjęcie tego 

3) Obie izby parlamentu muszą być zadania. 
powiadomione o postanowieniu abdy- 3) Król Edward zwróciłby się z 
kacji i zgodzić się też na nia.. kolei do sir Archibalda Sinclaira jako 

4) Abdykacja musi być przyjęta przywódcy następnego naj silniejszego 
również przez parlamenty wszystkich ugrupowania parlamentarnego z pro
dominjów brytyjskich. Formalności śbą o podjęcie się misji utworzenia 
tej przypisuje się boda.i na.iwiększe rządu. Ponieważ jednak wszystkie par
znarzenie. Jeżeli bowiem iedno z do- t je parlamentarne w sprawie pani 
min}ów wypowie się przeciw abdyka- Simpfion tworzą front zwarty, uchodzi 
cji, odnośna uchwała staie się nieważ- za pewne, że też i sir Archibald Sin
nę.. \Vynika to z statutu westminster- clair nie podejmie się powyższej mi
ski ego z T. 1931, który postanawia, że sji. 
"każda zmiana ustawy o n;lstępstwie 4) Król Edward mógłby w tym sta
tronu oraz tytułach królewskich wy- nie rzeczy poruszyć misję utworzenia 
maga aprobaty parlamentu wszystkich nowego rzą.du jednemu z czołowych 
dominjów oraz varlamentu angiel-l byłych ministrów, jak np. L10yd Geor
skiego". ge'owi lub Winston Churchillowi. 

Król Edward VIII., według portretu jedne.; 
go z najznakomitszych malarzy londyfl~ 

skich. 

Również taka ewentualność wydaje 
się bardzo problematyczna. 

5) Po negaty~·nem wyczerpaniu 
wspomnianych możliwości król Ed
ward zmuszonyby był ponownie powie
rzyć misję utworzenia rządu Baldwi
nowi co ten, jak przypuszczają., uza,. 
lęzJ),! -.Qd __ sp~!I1iflnia swych warunków" 
l .• 

Król 
winien wybrać ••• 

L o n d y n (P AT). Prasa angielska 
w dalszym ciągu .obszernie omawia 
zatarg konstytucyjny. "Daily Tele
graph" pisze: "Król winien wybrać 
pomiędzy projektowanem małżen
stwem .a abdykacją. Ministrowie, wy
dając swą opinję, kierowali się wy
łącznie względami prestiżu monrurchy 
i majestatu korony. Oklaski, które 
otrzymał wczoraj premjer w izbie 
gmin, świadczą, że stanowisko gabi
netu zyskało aprobatę wszystkich par
tyj politycznych. Premjerzy dominjów 
również całkQwicie stanowisko to po
pieraję.". 

"Morning Post"- również, uważaję.c 
za możliwe albQ rezygnację z małżeń
stwa, albo abdykację, wyraża gorące 
życzenie, aby król zdecydował się na 
to pierwsze. 

"Daily Mail" pisze: "Abdykacja po
zbawiłaby narody brytyjskie mQnar
chy o szczególnie wysokich zaletach. 
Naród pragnie zachować króla, który 
kochany jest przez wszystkich. Król 
i ministrowie powinni znaleźć rozwirr 
zanie i mogą to uczynić, jeśli TOZWa,. 
żę. wszystkie mqżliwQści". 

"Daily Herald" zapewnia, że :po
chQdzenie pani Simpson nie wzbudza 
zastrzeżeń ze strony "Labour Pa.rty''. 
Pismo. zwraca uwagę na jej dwukroł.-o 
ny rQzwód, zazna,.czają.c, że małżeń
stwo wzbudziłoby zastrzeżenia wielu 
obywateli imperjum. Pismo twierdzi, 
że ministrQwie nie mogli zająć innego 
stanoOwiska. 

"N ews Chronicle" :powraca do wczo.
rajszych sugestyj, ze pani Simpson 
mogłaby zostać księżną a nie królową, 
przyczem potomstwo jej byłoby wy .. 
łączoOne z następstwa tronu. Zdaniem: 
pisma, tego rodzaju rozwią.zanie by
łQby powitane głęboką ulgQ. przez na
ród angielski, który mógłby zachować 
króla ogólnie kochane30 i szanowane
go. 

Nowy Jork (PAT). "New Jork 
Times" wyraża opinję, że przed królem 
i rządem brytyjskim stoi .otworem 
wiele Innych rozwiązań poza abdyka
cją.. Właściwy Anglikom dar kompro
misu często wydaje się niewycżerpa
ny i być mQże zwycięży również w o
hecnym wypadku. 




